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Otrzymaliśmy następujący list z Wie 
dnia od osoby, na której informacjach pole- 


g*ć można: 
Sprawa posła Czerkawskiego we Lwowie 
wyprowadziła sprawę delegacji polskiej we Wie- 
dniu na pole dyskasji publicznej, pozakrajowej 
nawet. „Wyborcy potępili politykę milczenia 
delegacji“, „delegacja wzbrania deputowanemu 
Czerkawskiemu złożenie mandatu*, „delegacja 
wbrew krajowi prowadzi politykę korzystną dla 
Rosji“ — oto są orzeczenia, 2 któremi się dzić 
spotkać można nie tylko w kraju, nie tylko w 
pismach krajowych, ale także w dziennikach wie- 
deńskich, i w rozmowach tutejszego świata po- 
litycznego. Do tego przychodzi krakowski or- 
gan Czas ze swoją narzucającą się obroną po- 
stępowania delegacji, ze swojemi pieniącemi Się 
złością wycieczkami przeciw życiu obadzonemu 
w kraja, przeciw zuchwalstwu tworzenia 
się zdań i przekonań publicznych, przeciw cze- 
mu przywołuje na pomoc powagę niemej delega- 
gacji — tak, że zdawaóby się mogło, że ta osta- 
tnia nie jest już niczem więcej, jak polityczną 
we Wiedniu expozytarą Stańczyków, 
przepraszam, frakcji krakowskiei. Niestety, zda- 
nie takie ustaliło się poniekąd nawet na ze- 
wnątrz — lecz jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, 
że dobrowolna bezradność i zbiorowa bezmyśl- 
ność delegacji, dopomagają wiele do dania pozo- 
rów prawdy podobnej opinji i do rzeczywistego 
szerzenia stańczykowskich, nie powiem przeko- 
nań, ale uspósobień i paradoksów w łonie samej 
delegacji, warto wszelako bliżej przypatrzeć się 
istotnemu stanowi rzeczy, aby wiedzieć, jakim 
on jest, i z czem właściwie walczyć wypada. 
Nejprzód więc, delegacja jako zbiorowa ca- 
łość organiczna, faktycznie nie istnieje. To, za 
co ją opinja kraju potępia, t.j. abdykacja od po- 
lityki narodowej, wyraża się w niej przedewszy: 
stkiem abdykacją ze swej własnej roli. Niepa- 
miętne to już czasy, kiedy koło polskie ebrado- 
wało we Wiedniu prawomocnie, w myśl jego 
własnych statutów. Regaiamin koła do prawo- 
mocności uchwał jego, wymaga obecności połowy 
jego członków, tymczasem, powtarzam, od nie- 
pamiętnych czasów nie było już takiego posie- 
dzenia koła, którehy połowę członków za- 
wierało. — Dli wypadków nagłych w życiu par- 
lamentarnem, dla zastąpienia na razie braku go- 
towych uchwał koła, regulamin postanawia ko- 
misję parlamentarną, zawsze niejako gotową do 
nicjatywy. Komisja ta złożona z pięcia członków, 
© miesiąc według regulaminu powinna być wy 
jeraną. Tymczasem wiadomo każdemu obezna- 
emu ze sprawami koła, że komisja taka niegdyś 
rybrana, biegiem czaam do trzech została zre- 
ukowaną, i mie wiem jaż przez wiele miesięcy 
ybieraną nie była. Tak więc koło, jako zbioro 
a, organiczna całość, przedstawia się jak na- 


ępuje : > 

Prezes, który dla swej prawości politycznej 
i patrjotycznej, mógłby w danych razach speł- 
niać rolę sumienia narodowego delegacji — cię: 
żko, cierpiący, bezwładny; wice-prezes, nieobe- 
eny, komisja parlamentarna rozbita i nielegalna; 
pełne zebrania zapowiadane i niekiedy odbywa- 
ne — nieprawomocne. Cóż więc dziwnego, że 
w takiem ciele może znaleść swój wyraz tylko 
bezczynność i negacja? Cóż więc dziwnego, że 
na takim sztandarze, na którym mic nie napisa- 


no i przy którym nikt nie powołuje do działa- 


HENRYKA 


przez 


ERNESTA DAUDET. 


[Fragmenta z dziennika Markiza da Boisguerny 
anego 


(Ciąg dalszy.) 


— Sumienie i honor nie pozwalają mi na 
t>. Będę głosował w cichości, bo gdybym zabrał 
głos, to tylko w celu zrzucenia odpowiedzialno 
ści za okrutną uciskającą nas konieczność na 
innych, a nie na tych, których pańskie stronni- 
ctwo obwinia. 

— Na kogoż tedy? 

Nie już nie odpowiedziałem. Gdybym chciał 

rzeació mu prawdę w oczy, musiałbym jego 38: 
mego wymienić, i nie liczną grupę zapaleńców 
jemu podobnych. Ozy myśl moją przeniknął ? 
Czy odgadł, jaki wyrok ma niego w milczeniu 
wydałem? Zdaje mi się, bo zadrżał, pobladł 
stroszliwie. Gwałtowne Ściśnienie serca, jakiego 
doznałem na myśl o niebezpieczeństwie grożą- 
cem w tej chwili memu szczęściu, nie przeszko- 
dziło mi dojrzeć gniewu w ntkwionych we mnie 
groźnie oczach. Nagle zagadnął: 
Ziałuję słów, które przed chwilą usły- 
szałem. Obowiązują mnie one do oświadczenia 
pamu tego, coś jaż przeczuł zapewne Nie przy- 
jąłbym na łono mej rodziny człowieka chońby 
najaczciwszego, którego zapatrywania różniłyby 
się od moich. Nie mogę otworzyć drzwi mego 
domu dla rozdwojenia i sprzeczek, któreby ztąd 
nieochybnie wynikły. 

Krew skrzepła mi w żyłach, Śmiertelna 
bladość okryła moje czoło. 

— Wypędzasz mi pan więc z swego domu! 
| ahia Czyż nie wiesz, że kocham pańską 

ę; 
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nia, złośliwy świat i złośliwi nieprzyjaciele spra- | głoska ta zdziwiła nie wiele, i nie napotkała na 


wy narodowej śmiało wypisują : 
Taki jest faktyczny stan rzeczy — i dziwić się 
zaiste tylko wypada, że wśród tylu prawych lu 
dzi, jakich w swem łonie zawiera delegacja, bez- 
władność czy bezmyślność zaszły tak daleko, że 
im się staje obojętnem, iż nieprzyjaciele wewnę- 
trzni i zewnętrzni sprawy narodowej wyzyskują 
jej unicestwienie się przeciw nam, na szkodę 
kraju! 

Tymczasem — jeżeli dotąd ważnem było 
dla nas, aby delegacja była rzetelnym organem 
polityki polskiej w Aastrji, dziś zbliżają się 
chwile w których organ taki mógłby mieć wiel- 
ką wagę i znaczenie. Dziś, po zawikłaniu si 
sprawy ugody z Węgrami, po zerwaniu ukła: 
dów handlowych z Niemcami, a przez to rozo- 
gnieniu się walki pomiędzy dążeniami woino- 
handlowemi mas i rolników a  protekcjonisto- 
wskiemi wielkich przemysłowców, walki oddzia- 
ływającej zawsze stanowczo na losy ugody z 
Węgrami — dojrzewa kryzys parlamentarna, a 
zarazem przedstawia się rzadka sposobność za- 
znaczenia polskich wpływów i zabezpieczenia 
polskich dążeń w Austrji. Lecz do tego potrze: 
ba właśnie, aby delegacja była rzeczywistą i 
była żywym a rzetelnym organem polskiej, i ty-l 
ko polskiej polityki. 

Wybaczcie, że uczynię w liście wiedeńskim 
wycieczkę na inne pole, lecz które niestety nie 
jest zbyt odległe od przedmiotu dotkniętego. 
Zadziwia to bardzo wielu, że Czas krakowski, 
dawniej oględny i zręczny, odsłonił w takiej ua- 
gocie swoje dążenia, a w walce za nie i pole- 
mice swej używa wyrażeń i tonu, WznaWIAajĄ: 
cych najnieprzyzwoitsze czasy galicyjskiej publi: 
cystyki. Objaśnienie jest proste i pożyteczne. 
Oto jeden z głównych redaktorów jego od kilka 
miesięcy z powodu zdrowia nie zajmaje Się 
wcale redakcją, od znacznego zaś przeciąga cza- 
su wzbronionem mu jest przez lekarzy wszelkie 
czytanie i pisanie, któreby go mogło rozstrajać. 
Nie sądźcie proszę, abym przez to objaśnienie 
chciał tłumaczyć Czas z jego grzechów, lub jego 
redaktorów usuwać z pod odpowiedzialności cią: 
Żącej na dzienniku i stronnietwie go popierają- 
cem, Rzecz ta ma wszakże swoje znaczenie i 
godną jest uwagi publicznej, 


Jedyay człowiek polityczny, jakiego miała 
frakcja krakowska, mający szersze poglądy, roz- 
ległe siosnnki i takt postępowania, od czasu gdy 
został powołany na najwyższą posadą autonomi- 
czną, usnwa się dia dobra interesów krajowych z 
pod solidarności frakcji, za co ma się niewątpli- 
wie należy wszelkie uznanie, pablicznie nawet 
wyrzeka się jej dążeń. Jedyny publicysta frakcji 
światły i zręczny, złożony chorobą, a publiczne 
prowadzenie sprawy frakcji i obrona jej dążeń 
zdane na ręce złośliwych, namiętnych pisarzy, 
nie wiedzących co sią na zewnętrz krużganków 
Koterji dzieje na szerokim świecie. Być może, ża 
do licznych w ostatnich czasach zrządzeń Opa- 
trzności i to należy, że dążenia tak szkodliwe 
dla sprawy narodowej stracily miarę, wagę i 
rozumnych obrońców, że się tak prędko zdema- 
skowały. Konstatując ten wypadek pomyślny, 
dnem jest wszakże zastanowienia, zwłaszcza 
a obywateli, co przywykli brać hasła z Krako. 
wa i doszukiwać się takowych w łamach Czaeu, 
w jakim szalonym ręku znajduje się kierunek 
opinii krakowskich, i jaką barwą okrywa solida- 
ryzowanmie się, dobrowolne lab narzucone, z he- 
roldem dzisiejszych  stańczykowskich 
dążeń. 
Rozeszła się tu dziś pogłoska z Petersbar- 
a, czy też z Warszawy drogą na Petersburg, 
że hr. Alfred Potocki ma zamiar ustąpić z u 
rzędu namiestnika Galicji. Możliwem jest, skoro 
hr. Alfred Potocki bawi obecnie w Rossii, że 
tam naprzód wiedzą o jego zamiarach. Tutaj po- 


| — Wiem, że ona pierwsza wyrzeknie się 
imienia figurującego między nieprzyjaciołmi króla. 
Lecz jeśli się mylisz panie hrabio, jeśli 
silniejszą jest od przywiązania dla tej 


«W 


Sprawy. 

— Wtedy przestaje byó moją córką. i od 
mówiłbym przyzwolenia swego na jej małżeń- 
stwo. Lecz na co przewidywać rzeczy niepodo- 
bne — dodał — oddawałbyś się pan istotnie śmie- 
sznym zładzeniom, gdybyś przypuszczał, że Hen: 
ryka de Maignelay wychowana tak, jak my cór: 
ki swoje w Bretanji wychowujemy w bojaźni 
bożej, w czci nienaruszonej dla króla i władzy 
ojeowskiej, ażeby ośmieliła się kiedy sprzeciwić 
mojej woli. Nie wiem, co owa mogła panu po 
wiedzieć, lecz bądź co bądź, gdyby miłość jej 
była najgorętszą, bądź pan pewny, że nie cofnie 
się przed obowiązkiem. Pójdzie tam, gdzie wola 
moja ją zaprowadzi. Zresztą nie zamykam przed 
panem domu mego, i nie cofam mego przyrze- 
czenia Byłem tyko zniewolony powiedzieć pa. 
nu, pod jakimi warunkami je spełnię. Pragnę, 
byś mnie zrozumiał, 8 złożywszy uroczysty do- 
wód przychylności dla Sprawy, której porażka 
uczyniła mi ją stokroć jeszc:e droższą i święt- 
szą, abyś stał się godnym Henryki. Masz wiele 
jeszcze dni do namysłu, gdyż astawa odroczenia 
nie jest dotąd uchwaloną. Los pański zawisł od 
niego samego. i - 

Po tych słowach oddalił SIę. Prawie równo- 
cześnie zbliżył się do mnie Rigoud. 

— (o to zaszło między tobą % Panem de 
Magnelay ? zapytał. Poczciwiec blady był stra 
sznie, gdy się rvzgtał z tobą. Ty z88 jesteś cały 
WZTrUSZORY, rozgorączkowany. 

Te słowa wystarczyły, aby zimna krew cał 
kowicie mi powróciła. 

— Posprzeczałem 


się nierozaądnie z panem! aignela 
de Maignelay,— odrzekłem :— Zawsze ta obrzydła | dnak razie urzeczywistnienie naszych marzeń | 


„reakcja !“ ... | staaowczą nieufność. 
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Wykonywanie ustaw. 


Przemyśl 30. października. Nasze ciała u 
stawodawcze, tak Sejm jak i Rada państwa da- 
rzą mas od czasu do czasu ustawami często ma- 
wet zbawiennemi, nie myślą jednak o tem, że 
ustawy powinne być wykonywane, że do wyko- 
nywania ustaw potrzeba środków i organów, że 
w końcu niewykonywanie obowiązujących ustaw 
szerzy demoralizację w kraju, szerząc pomiędzy 
obywatelami przekonanie, że rząd nie ma dość 
chęci, Środków, lab siży do utrzymania powagi 
ustawy, że można wykroczyć przeciw ustawie i 
ujść zagrożonej karze. — Nie będę tu wyliczał 
wszystkich ustaw, które dotąd są tylko na pa 
pierze i nie doczekały się zastosowania, wspomnę 
tylko ustawę polową, która dla braku policji po- 
lowej jest dotąd martwą literą i o ustawie o księ 
gr hipotecznych dla gospodarstw włościańskich, 

tóra dla braku środków w życie wprowadzoną 
być nie może. Do szeregu tych ustaw martwych 
przybyło w ostatnim czasie dwie nowych, a mia- 
nowicie ustawa o lichwie i o pijaństwie, a o tej 
ostatniej właśnie kilka słów powiedzieć zamie- 
rzam. 

Že pijaństwo stało się w kraja naszym na- 
łogiem, grorącym zwłaszcza uboższej warstwie 
ludności zupełną degeneracją, zubożeniem i de- 
moralizacją, to uznał cały kraj, uznała delegacja 
i Rada państwa, już przez to samo, że uchwali- 
ła ustawę dla powstrzymania i wytępienia tego 
nałogu. — Ale cóż nam po ustawie, skoro ona 
jak inne będzie butwieć na pułkach naszych pra- 
wników i zastosowania się nie doczeka, bo Ra- 
da państwa uchwalając ją, nie obmyśliła oraz 
środków wykonania, których w kraju nie ma. 

Do wykonania tej ustawy bowiem potrzeba 
przedewszystkiem organów policyjnych , któreby 
donosiły sądom o wypadkach pijaństwa, organów 
takich nie ma — wójt bowiem na wsi, gdzie na- 
łóg ten najbardziej się szerzy, albo sam oddany 
temu nałogowi, albo też niechcąc sobie narazia 


większej części członków swej gminy, doniesień | ME NE: : 
takich mie robi i na pijaków patrzy przez palce; mid idzie za jej radami. 


żandarmerja zaś wobec małej swej liczby mając 
przytem co innego do czynienia, nie sprosta te- 
mu zadaniu. 

W skutek tego pijaństwo na wsi uchodzi 
bezkarnie. a ustawa istnieje tylko dla niektórych 
miast, w których lepiej zorganizowana policja 
czuwa nad opojami. 

Do wykonywania tej ustawy potrzeba także 
większej liczby sędziów w kraju, bo obliczmy 
tylko: 

Oto jeżeli w jednym powiecie sądowym ma- 
my, przypuśómy jak najmniejszą liczbę, tylko 
sto szynków, a w każdym z tych szynków upije 
się w przeciągu tygodnia tylko 5 pijaków, ma- 
my każdego tygodnia 500 wypadków pijaństwa; 
która to liczba wcale nie jest przesadną, jeżeli 
bowiem nwzględnimy tę okoliczność, że tyle 
świąt mamy w roku, w czasie których lad nasz 
gromadzi się w karczmach, że dalej jarmarki, 
praźniki, pogrzeby, chrzciny, nawet komieje u- 
rzędowe dają ludowi naszemu pochop do goszcze- 
nia się wódką, przyjdziemy do przekonania, że 
liczba pijaków 500 na jeden powiat sądowy w 
tygodniu jest raczej za nisko niż przesadnie 
wzięta, tembardziej że często widzimy całe wsie 
nasze doprowadzone do bezprzytomności za po- 
mocą wódki. Obliczając w ten sposób przycho- 
dzimy do rezultatu, że w przeciągu 52 tygodni, 
czyli jednego roku, będzie w jednym powiecie 
sądowym 26 tysięcy wypadków pijaństwa pod 
nową ustawę podpadającego. Gdyby zaś ustawa 
była jak należy wykonywaną i każdy wypadek 
do sądu doniesiony, przybędzie sądowi powiato- 


Uścisnął moją rękę, zaprzestawszy dalszych 
pytań, a ji natychmiast opuściłem pałac. Pobie- 
głem do Henryki, zastałem ją samą. Nie ukry- 
wając najmniejszego szczegółu opowiedziałem jej 
wszystko. Zasmucona wysłachała mnie do koń- 
ca, poczem rzekła: 

— Miłości mojej nie grozi z tej strony ża: 
dne niebezpieczeństwo, spokój mi tylko odebra: 
no. Uczucia moje dla ciebie Armandzie są nie- 
wzruszone, wiesz o tem dobrze, one podwóją 
moją odwagę, gdybym widziała się zniewoloną sta- 


wió ovór woli mojego ojca. Bądź więc spokoj: ; 


ny, cokolwiekbądź nastąpi, Henryka będzie two- 
ją żoną. Gdybyś mi jednak mógł oszczędzić bo- 
leści, jaką by mi sprawiło wyłamanie się z pod 
praw, którym dotąd nauczyłam się bez niechęci 
ulegać, tak jarzmo to było mi lekkie i słodkie, 
byłabym bardzo szczęśliwą; gdybyś mógł bez 
ustczerbku honoru dać jakiekolwiek zadośćuczy- 
nienie mema ojcu, aby uniknąć jego niechęci, by- 
łabym ci niewypowiedzianie wdzięczną. Czyń co 
ci wskaże własny rozsądek, sumiennie, lecz nic 
po za to. 

Przyrzekłem jej, poczem zapowiedziałem 
mojej ubóstwianej, że postanowiłem wyjechać na 
jakie czas do Boisgnerny, nim powołają deputo: 
wanych do uchwalenia ustawy  przedłużającej 
władzę marszałka Mac Mahona. Chciałbym wre- 
szcie nie widzieć pana de Maignelay aż do tej 
chwili, gdyż najpewniejszy to środek uniknięcia 
wszelkich nowych zatargów między nami. Po- 
wrócę do giosowania a dzień ten zastanie male 
gotowym do spełnienia moich obowiązków. ; 

Henryka acz z przykrością przyznała mi 
słuszność, rozłączenie nasze nie potrwa wreszcie 
długo. Za moim po*rotem albo szczęście nasze 


Przedpłałę i ogłosseniś przyjmoją we Lwowie: Biuro 


LOKI 


wemu 26 tysięcy nowych spraw do załatwienia, 
do czego potrzeba co najmniej jednego sędziego, 
jednego pisarza i jednego urzędnika manipula- 
cyjnego, którzyby, nie robiąc nic innego,  wyłą- 
cznie załaiwianiem tych spraw się zajmywali. 
Uchwalając zatem tę ustawę powinna byta rada 
państwa pomyśleć także o pomnożeniu sił sądo 
wych do wykonywania jej potrzebnych, wiedząc 
o tem bardzo dobrze, że sądy nasze są tak obar- 
czone, iż zwyczajnym czynnościom podołać nie 
są w stanie, tem muiej więc czynnościom z no- 
wej ustawy wynikłym podołać będą mogiy. 

Takim to więc sposobem pozostanie ustawa 
o pijańscwie martwą literą; wójt nie poruszy 
sprawy, bo nie chce, sędzia nie osądzi, bo nie 
ma czasu: zapijaó się będą jak się zapijali, a le- 
dwo setny pijak szczególnym jakim przypadkiem 
poczuje na sobie rękę sprawiedliwości, co się 
wcale do umoralnienia ludu. naszego nie przy- 
czyni; to wykazuje dotychczasowa choć krótka 
praktyka, to wykażą niechybnie daty statysty- 
czne z końcem roku. W takim stanie rzeczy le- 
piej było nie uchwalać wcale tej ustawy, aniżeli 
uchwalić na to, by pomnożyła szereg ustaw na 
papierze. 


Przegląd polityczny. 


„_. Nakoniec dzienniki półurzędowe przyznają, 
iż prawdą było, co pisano o nsiłowaniach An- 
glji rozpoczęcia medyacji, ale dodają naturalnie 
„z ubolewaniem, że usiłowania mało mają wido- 
ków na powodzenie“. Tymczssem w Konstantyno- 
pola w pałacu sułtańskim wzmagają się coraz 
życzenia zawarcia pokoju. Stronnictwo, pragnące 
obecnie zakończenia wojay, jest to samo, które 
podczas wojay urościło sobie pretensję kierowa: 
nia ze stolicy operacjami w Bałkanach i Azji. 
Jemu to przypisać należy większą część nie- 
właściwości, popełnionych przez dowódzców tu- 
reckich na placu boiu, jak np. dopsszczenie Mo- 
skalów do przeprawienia się bez przeszkody przez 
Daaaj, bezcelowe i krwawe walki pod Bzypką. 
Teraz klika ta upatruje w zawarciu pokoja spo- 
sób wykręcenia się od odpowiedzialności i utrzy- 
mania się nadal przy sterze. Sułtan Abdul Ha- 
i W ostatnioh dniach 
miał on oświadczyć Layardowi, iż mocno ubo- 
lewa nad krwawą obecną wojną, i tak dziś, jak 
i w każdym innym czasie chętnie poda rękę 
przyjacielskim i sprawiedliwym asiłowaniom An: 
glji w celu przywrócenia pokoju. Teraz jednak 
pokój mniej zawisł od sułtana, aniżeli przed nie- 
dawnym czasem i pomimo dobrych chęci safta- 
na, Anglję, w jej zabiegach, zawód spotkać mo- 
że. A wtedy być może, iż taż sama pałacowa 
klika nakłoni Abdul Hamida do bezpośrednich 
układów z Moskwą. Słowem wskntek tureckich 
niepowodzeń w ostatnich czasach i nieporadno- 
ści Porty kwestja wschodnia wejść może w sta- 
dium nader niebezpieczne. 
j — Z Paryża donoszą, że hr. Derby, La- 
yard i Edhem pasza traktują z gabinetem wie- 
deńskim w kwestji pokoju; lecz traktowanie to 
nie przekroczyło jeszcze granie zwykłych wyna- 
rzeń i do niczego stanowczego nie doprowadziło. 
Gabinet angielski usiłaje pogodzió Midhata pa- 
jszę z Mehmedem Damatem , zapewne w tymże 
samym cela pokojowym. W temże samem don'e- 
„sienia czytamy, iż Moskwa zamierza żądać pro- 
'tektoratu nad Rumanją. Znaczyłoby to, iż An- 
‚glija sondowała także i gabinet petersburgaki. 
| Berlinie znowu wrażenie sprawił tajemniczy 
| wyjazd posła moskiewskiego Oubril do południo- 
jwych, jakoby Niemiec. Zważywszy, że poseł 
przed odjazdem wydał rozporządzenia , zapowia.- 
„dające przydłaższą jego nieobecność, wnoszą, że 
'udaje się do moskiewskiej głównej kwatery i to 
„mianowicie z powodu dyplomatycznych kontro- 
| wersyj w sprawie przyszłego pokoju. 


mieniem, że sprawy naglące powołują mnie do 
Boisguerny na cza8 krótki. _ Wystrzegałem się 
wszelkiej wzmianki o dzieiejszej między nami 
rozprawie i zachowałem dlań nadal synowskie 
względy. do czego od chwili przyrzeczenia mi 
ręki swej córki nawykł. 

Odjeżdżam jutro rano. 


12. Jistopad. 

Od pięciu dni jestem w Boisguerny. Wy- 
jawszy Henryki, jej ojca i mojego sekretarza, 
którego zostawiłem w Paryżu, nikt nie wie o 
moim wyjeździe, a przybycie moje do zamka też. 
powinno być tajemnicą. Chcąc zachować ją, wy-! 
rzešłem się nawet przyjemności widzenia się 


I 


z marszałkową. Pragnę przepędzić tu kilka swo- ` 


bodnych chwil w ciszy i samotności, aby rozwa-. 
żyć, co mam postanowić, gdy zwołają nareszcie . 
deputowanych do uchwalenia ustawy. 

Idąc za głosem patrjotyzmu, rozumu i họ- 
noru, muszę głosować za ustawa. W chwili 
„przesilenia, gdzie obecnie się znajdujemy, ona 
jest jedynem zbawieniem, i gdyby miała nawet 
służyć za trwałą podstawę Republice wzmocnio- 
nej upadkiem monarchji, maszą i ci, co się kom- 
serwatystami nazywają, oddać jej swój głos. Za- 


(patrywania pana de Maignelay są wręcz temai 
ypodobać, aby sa’ 


przeciwne, a chcąc mu się prz 


Li 
yA a 


l 
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Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Aka- 
demickiej pod l. 3, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein & Vogler; w Wiednin F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kuzimierz Neumaun Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłosnenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 
Ogłoszenia przyjmują się xa opłatą 6 centów od miej. 


sca objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit), 

z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 

inlstracji Dzie Polskiego“. — Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie. podlegają opłacie. p? 


— W tych dniach sułtan przyjmują: dwóch 
członków angielskiego parląmeùtu , przedstawio- 
Rych mu przez Layarda, oświadczył , że po przy- 
wróceniu pokoju całe sądownictwo w neństwie 
przejdzie do rąk sędziów krajowych. Roxzliczne 
sądy konsularne, będą musiały powstrzymać 
swą czynność , ponieważ to osłabia pow gę rzą- 
da i wielkie trudności wywołuje. 

— Jedna z pierwszorzędnych anst'iaczich 
fabryk broni, która już dawniej otrzymała od 
Moskwy znaczne zamówienie odtylcówex, otrzy- 
mała w tych dniach z Gornego Studni zawiado- 
mienie , by się wstrzymała z dostawą, ponieważ 
broń ta obecnie potrzebną nie jest. Rząd wszak- 
że moskiewski wynaerodzi to później zaa:znemi 
[zamówieniami przy zamierzonem nowem w:broja- 
niu całej armji. 

— Z Paryża donoszą, że na radzie mini- 
strów 30g0 z. m. posisnowiono ustąpienie tera- 
zBiejszego gabinetu. Do tego przekonania miał 
Mac. Mahona doprowadzić Bocher i Andifret- 
Pasquier. Obecnie marszałek ma zamiar utwo- 
rzyć nowe ministerstwo z obu centrów. Breglie 
jeszcze nie daje za wygranę; podmówił en wie- 
la reakcjonistów senatorów, by ci doradz..li Mac- 
Mahonowi opór, przyrzekłszy mu, że będą gło 
Sowa za nowelm rozwiązaniem izby. Według 
dziennika As*emblće Nationale oświadczył on tyra: 
że senatorom, że marszałek wytrwa na powie- 
rzonem sobie stanowisku. Gdy nadejdzie chwila 
ustąpienia, to i wiedy nie dopuści on, by miej- 
sce jego zajął radykalizm. Dziennik orleanistów 
Solei twierdzi, że marszałek miał się wsrazić: 
„Gdyby Thiers Żył jeszcze, to on, marszałek, 
bez namysłu ustąpiłby mu władzę, wiedz'ałby 
bowiem wtedy, iż oddaje ją w ręce, które ar- 
mji nie zechcą dezorganizować. John Lomoine 
w Journal des Dóbate słusznie poniekąd ntrzy: 
muje, że tylko republikanie chcą i morą skate 
cznie popierać Mac-Mauhona. Rojaliści zaś chcie- 
liby opanować jego stanowisko, by na n'm amie- 
śció króla, a bomapartyści cesarza. Mówią, że w 
tych dniach Broglie cały swój majątek przeza- 
zał na rzecz syna, a minister finansów Caillaux 
na rzecz swego zięcia. Twórcy 16. maja robią 
testamenta, jak się okazuje. 

Republikanie utrzymują teraz, iż nigdy nie 
liczyli więcej nad pozyskanie trzech lub czte- 
rech krzeseł przy wyborach uzupełniających. Na- 
wet w Chateau-Chinon, gdzie sam Gambetta je- 
adził, by poprzeć kandydaturę przyjaciela swe- 
go Gudin, zwyciężył nia on, lecz honapartysta, 
któremu w ostatniej chwili kandydat roj listów 
odstąpił swe głosy. Zresztą departament Nićvre 
jest jednym z najbardziej zacofanych; mieszkan: 
cy jego, używający miejscowego narzecza (p"to- 
ts), po większej części nie rozumieją nawet po 
francusku. Na nieszczęście wiele jest takich de- 
partamentów we Francji zachodniej. Były mini- 
¡ster oświaty Waddington chciał usunąć to 
złe zaprowadzemiem szkół, i wiele w tym kie: 
rusku pracował; powiedział on raz w izbie: 
„ Wieśmiak nie może czytać waszych cyrkulirzów. 
Nauczcie go czytać, a będzie głosowac za wā- 
mi.* Ale zbawienną pracę Waddiugrona mini. 
sterstwo następnie wykrzywiło, zrobiwszy nau- 
czycieli ajentami wyborczymi. 


| 


Wojna. 


Sytuacja meskiewska poczyna się polepszać 
z dniem każdym ; polepszanie się io wszakże 
jest nader powolnem i w skutkach małoznacznem 
zostanie. Dopóki bowiem trójkąt fortec przyle- 
gający do Waray, a zatem morza Czarnego, z)- 
staje nie nadwerężonym dopóty Moskwa, chosia ż- 
by nie tylko Plewny, ale i wszystkich przeiść 
w Bałkanach była panią, nie może powiedzieć, 


tnem dla czystych i jędrnych zasad. W niektó. 
rych wypadkach byłoby to nawet zbrodnią, a co 
„najmniej aktem egoizmu, równającym się ucieczce 
„przed wrogiem z placn boja. 


| + 

Głosować będę tedy za ustawą. Niech się 
stanie co chce, byle spełniń obowiązek! Zale- 
dwie przy rozstanin zapoznałem Henrykę z mo- 
jem postanowieniem, gdy umyśliłem na nowo w 
obszernym liście wyłuszczyć jej powody mojego 
postępywania. Prawa jej dusza, wiedziałem, ze 
mnie zrozumie. Nie omyliłem się, dziś rano 
otrzymałem od niej następującą odpowiedz: 


„Ukochany, jeśli między uczciwymi ludźmi 
są Sposoby upatrzenia szczęścia dla biednej na- 
szej Francji, to niezawodnie jednym z nich jest: 
nie zdradzić świętej jej sprawy i stronnictwa, do 
którego się należy. Tyle zrozumiałam od chwili, 
gdy cię pokochałam. Głosuj więc podłag wila- 


\snego przekonania, a cokolwiek się stanie, ufaj 


mi Nie zapominaj, że miłość moja jest taką, 0 
'której mówią, że „silaiejszą jest od émierci.“ 
"Nie ją ani ugiąć ani złamać nie zdoła. Nikt 
‘inny tylko ty będziesz małżonkiem moim, Ar 
imandzie, przysięgłam to sobie, a zadaniem moim 
jbędzie dotrzymać tej przysięgi bądź co bądź. 
„Nim cię poznałam i nkochałam , zdawało 
mi się, że nie przestanę być nigdy pania moj*- 


pewnió sebie szczęście w przyszłości, głosował: go serca. Przyrzekłam sobie nie dać je, iak ty! 


bym przeciw ustawie. 
„wręcz sobie przeciwnem rozwi 
„rozsądkiem z jednej strony, a miłością z drugiej, 
„nie wahałem się długo. Wierny moim zasadom 
i druhom. postanowiłem przyjąć pierwsze i przy: 
czynić się ile sił starczy do zachowania Francji 
przed anarchją i wojną domową, udzielając jej 


ązauiem, nakazany 


Między tem podwójnem!ko temu, któryby wzrósł pod fałdami mojego 


„sztandaru , w cienia moich ołtarzy. Mówiłam 
‘sobie: „Mój Bóg, mój król i mój małżonek“ 
1 w tej świętej Trójcy zespoliłam wszystk'e mo,e 
uczucia i całą moją wiarę. A jednak serce to, 
którem rozporzą izałam samowolnie , zbuntowało 
się! Jednak kocham cię, ciebie, który ani ta- 


się ustali, albo będziemy musieli zasłonić je przed zarządowi upragnioną rękojmię trwałości i pe-,kim katolikiem , ani takim jak ja rojalistą nie 


napaścią pana de Maignelay. W każdym je- 


| wności, 
W braku jednego z tych dwóch środków, 


politia Jeśli przypadek uczynił cię świad- | niedalekie, a ta „myśl dodaje nam energji i koi mógłbym się uciec do trzeciego, a tem jest usu. 
iem tego nieporozamienia, które dzięki Bogu beleść pożegnania. Rozłączyliśmy się z większą nięcie się zupełne od działania. Myśl ta prze- 


nie będzie miało żadnych złych następstw, to 


a ona mnie kocha? Czyż pam nie wiesz ?'proszę cię bardzo, zatrzymaj to dla siebie. 


(jak kiedykolwiek ufnością w siebie. 
i 


Napisałem do pana de Maignelay z uwiado- 


śladowała mnie nieustannie, wreszcie udało mi 
się przezwyciężyć ją. Usunięcię się jest wstrę- 


jesteś! Jakże te słowa — pełne entuzjazmu wczo- 
raj jeszcze, dziś są martwe i zimne dla mnie 
wobec tego jednego wyrazu „miłość“. Tamte by- 
ły jutrzenką mego życia, ten zaś jest jasnym 
dniem, a to dlatego, że wczoraj nie miałam je- 
szcze wyboru między moją opinją a tobą. „Je: 


2 
iż rezultat kampanji zapewnionym jest juź dla, ł 1 po: l 
nich w sensie pomyślnym. Można być pewnym „| które dla niego samego dotychczas nie jest ja- 
że ani kroku nie stąpi na serjo. w, kierunkach snem. — Sułtan po odebraniu mi buławy, mówił 


zachodnim i południowym, dopóki nie złamie Su-; Mehemet,. wnet tego mocno żałował, chciał za- 
lejmana , tak wielkie jest jego zniczenie na le-| raz odwołać co się stało, lecz niektórzy mini- 


„Mówił naprzód o własnem swem położeniu, | 


DZIENNIE POLSKI 
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Hr. Andrassy miał szczególnie co do Jadwiga Sapieżyna, przewodnicząca sekcji 28 pracy miejsce przybyła przeszło o milę z sikawką, ratując 
kobiet, album pamiątkowe z widokami wystawy lwow- z poświęceniem i energją. Żandarmi z Lubaczowa, 

skiej z napisem: „B, Augustynowiczowi, dyrektorowi do których okręgu miejscowość należy, przybyli do- 
wystawy krajowej we Lwowie, tę pamiątkę Jego piero na drugi dzień z południa. Lud nie nie rato- 
lciężkiej pracy i starań ofiaruje wdzięczna sekcja ro- | wał, nie mając żadnych przyborów do gaszenia — 0 


(intencji Niemiec, dać zupełnie uspokajające 
wyjaśnienia, wykluczające całkiem przypu- 
szczenie, jakoby nieprzyjaźne powody kie- 


wem skrzydle moskiewskiem. Jest to najczulsza 
i najdraźliwsza strona Moskałów pod względem 
strategicznym. Dość w nią uderzyć, a zaraz Mo: 
skwa się skurczy ku północy, odbiegając dobro- 
wolnie innych swych stanowisk. 

Nawet w takim wypadku, gdyby Adriano- 
pol wpadł w ręce Moskwy, gdyby Moskwa pod- 
stąpiła nawet pod mury Stambułu, to i wten- 
czas jeszcze los wojny mie będzie rozstrzygnięty, 
byle Sulejman się trzymał nad Jantrą. Tarcy 
mając flotę na zawołanie, mogą w każdej chwili 
rzució do trójkąta świeże siły, a zatem zagrozić 
komnnikacjom ks. Mikołaja. 

Jest zatem rzeczą więcej jak prawdopodo: 
bną, że po wzięciu Plewny — co zdaje się na- 
stąpić powinno, po przecięciu wszelkich podwo- 
zów — Moskwa przedewszystkiem pójdzie na 
Sulejmana. Tam więc zwróci się ogień wojny 1 
iam wkrótce nastąpią walki największe. Ale 
zniszczyć Sulejmana, by módz maszerować do 
Stambułu dyktować pokój, nie jest rzeczą łatwą. 
Należy wprzód zdobyć przynajmniej Ruszczuk i 
Razgrad, należy pobić Sulejmana, Szumlę i Si- 
listrję uczynić przynajmniej nieszkodliwemi i 
Waraę otoczyć, a dopiero wtedy mogia będzie 
Moskwa pomyśleć o pochodzie na Stambuł. Po- 
mimo kolosalnej w siłach przewagi, jaką ma 
Moskwa, nie jest to łatwe zadanie, dające się 
spełnić w kilku tygodniach. Przejdą całe mie- 
siące, pół roku najmniej, nim zdoła tego doko- 
mać i to pod warunkiem lepszej sztuki wojen- 
nej, jakiej dotąd złożyli dowody. A jeśli Turcy, 
przyszedłszy nareszcie do poznania, iż zbawie- 
nie ich leży w uderzeniu w lewy bok Moskwy, 
wszystkie swe siły zamiast je rozrzacać na wszy- 
stkie strony, jak dotąd czynili — skupią nad 
Jantrą, to i rok przejść może, zanim ks. Miko- 
łajowi uda się z Sulejmanem uporać. Jest to 
więcej jak dostatecznem, by wojna turecko- 
moskiewska mogła się przemienić na wojnę earo: 
pejską. 

Co się tyczy Azji, tyle tylko możemy po- 
wiedzieć z braku świeżych wiadomości, że [zmai- 
łowi paszy udało się szczęśliwie połączyć z Ma- 
ktarem , przez co rezuitaty bitwy pod Awliar 
15. października zostały wielce zakwestjonowane. 
Tyle tylko Moskwa zyskała, że może Kara ob: 
lęgaó. O Erzerumie już jej ani myśleć. 

Należało zręcznie korzystać ze zwycięstwa 
pod Awliar; należało nie daó czasu upomnieć 
się rozbitemu Mauktarowi, silniej ścigać Izmai- 
ła, należało słowem, pobić Turków oddzielnie, 
by nie dać się im połączyć, ażeby módz myśleć 
o Erzeramie. Na szczęście Turków, Moskwa nie 
umiała korzystać ze zwycięstwa odniesionego 
dzięki fanfaronadzie Maktara. 


Korespondentka do Kön. Ztung, w nastę- 
pujący sposób opisuje wizytę swą u Mehemeta 
Alego, już po zrzucenia go z hetmasńtwa: „Przy- 
jął mnie bardzo grzecznie; przysanąwszy fotel 
do sofy przez siebie zajmowanej, prosił siedzieć. 
Naprzeciw mnie siedział «ficer w mundarze 
honwedów, słuszny i blondyn.—Pan  poracznik 
Zmbowitz, zarekomendował mi feldmarszałek. — 
Słynny jeździec? — Tak jest, odrzekł marsza- 
lek, gotów całe życie galopowaó. — Aż tutaj 
przygalopowałem za waszą Fkscelencją, rzekł 
Zubowicz po niemiecku z silnym akcentem au- 
strjackim; nie mogłem bowiem przenieść na s0- 
bie, ażebym opuścił waszą Ekscelencję, gdy ją 
tak skrzywdzono. Za żadną cenę nie pozostał- 
bym dłużej w obozie.* 

„Dotąd rozmawialiśmy po niemiecka ; w tem 
zaanonsowano hr. Sala, pełnomocnika tureckiego 
na przeszłorocznej wystawie filadelfijskiej, a 
wkrótce potem wszedł młody efendi, Nouri, któ- 
ry padł prawie na kolana witając Mehemeia. 
Poczęto mówić po francuska. Mehemet dużo 
mówił, mówił bardzo poprawnie; często się pn- 
woływał na świadectwo poracznika Zubowioza, 
z którym, jak widać było, pozostaje na stopie 
bardzo przyjacielskiej ; rzucał pytania prędko, 
zapytany odpowiadał chętnie, a gdy o czemś in- 
teresującem mówił, zwracał się wtedy szczegól. 
nie do mnie. Miałam więc sposobność przypa 
trzenia się mu z bliska. Wygląda jak Europej. 
czyk przebrany za Turka; zaraz poznać, że to 
nie prawdziwy muzułmanin. Wzrostu średnie: 
go, zbudowany silnie, plecy szerokie , łatwość 
w obejściu zdradza w nim człowieka światowe: 
go, dobrodnszność Niemca * 
z 
stem oto rozbrojoną, co mówię , przekształconą, 
przeobrażoną przez miłość, da tego stopnia, Że 
kochałabym cię, gdybyś był nawet republikani- 
nem ! Mój królewski chrzestny ojciec, niech mi 
to wyznanie wybaczy! Jakiż znak krzyża Zro- 
biłby nademną mój zacny stryj, ksiądz de Mai- 
gnelay, gdyby te wyrazy przeczytał! Zdaje się, 
że nie dowidza, poczciwy staruszek, że róże 
zakwitły między liljami, któreśmy razem sadzili, 
róże wonne miłością, z których serce moje spla' 
ta ci równiankę. 

„W tym starożytnym doma, gdzie wzro 
słam wśród pyłu i chwały przeszłości, stacza- 
łam w marzeniach walki za mego Boga i króla. 
Sniłam o męczeństwach i o śmierci bohaterskiej 
za moją sprawę. Lecz tyś się ukazał a z tobą 
miłość ; wtedy zrozumiałam , że dla kobiety pra- 
wdziwym heroizmem jest: być kobietą i kochać 
ślepo bez żadnych ubocznych myśli tego, którego 
serce jej wybrało, mieć słuch zamknięty ma ja- 
łowe wrzawy polityczne, aby tem rozkoszniej 
przysłachiwać się piosnce zaczarowanego pta- 
azka, spiewającego hymn szczęścia, święte me- 
lodoje domowego ogniska ; co zaaczy tyle, jak 
powiedzieć kochankowi, który jutro ma zostać 
małżonkiem: — Idź mój ukochany, ja pójdę za 
tobą; twoi bogowie, badą odtąd moimi bogami. 

„Taką dziś jestem, Armandzie. Patrz, co 
ze maą miłość zrobiła. Porównai teraźniejszość 
z znana ci „przeszłością“ i osądź, czy kocham 
cię — Twoja na wieczność 


Henryka.“ 

Okryłem pocałaskami tem cudoway list, a 
mając jeden dowód więcej, jakiem przywiąza 
niem darzy mnie ta kobieta, której wielkość 
duszy uwielbiam, nie mogłem się oprzeć acza 
cia dumy na myśl, że wyniosłe i Riengjęte jej 
serce mimowolnie wydało ten okrzyk namiętnej 
i gorącej miłości. 


jgtrowie upewnili go, że już za późno, albowiem 


Sulejman jaż odjechał z Szypki. Opowiadał mi 
to minister spraw wewnętrznych. Nie wszyscy, 
otaczający sułtana, mnie opuścili. Wiem, że mam 
więcej nieprzyjaciół jak przyjaciół. Od samego 
początku byłem otoczony w obozie przez osoby, 
którychbym się chętnie pozbył; zostawiłem ich 
|w spokoju, a teraz oni schwycili pierwszą lepszą 
(okoliczność i mnie się pozbyli. — Niełaska, w 
jakiej pozostaje w. ekscelencja, rzekłam na to, 
nie może trwać długo; wkrótce w. ekscelencja 
zostanie znów powołaną. — Nie spodziewam się 
tego, odparł Mehemet; z całego Serca życzę, 
ażeby bezemnie wydobyto się z biedy. Postano- 
wiłem milczeć, nie usprawiedliwiać się wcałe; 
czekam spokojnie, co o mnie postanowią.* 

„Mówił następnie o pozycjach Moskwy, 
znajdując je doskonałemi. — Mają nad Jantrą 
Bielę, klucz Bułgarji; mają Szypkę, kiucz Bał- 
kanów ; zajmują stanowisko środkowe, gdy tym- 
czasem nasze jest rozrzucone. Trzymają się od- 
pornie, my zmuszeni działać zaczepnie. Kam 
panja tegoroczna już się skończyła; za dwa ty- 
godnie Bułgarja będzie jednem wieikiem błotem, 
i Moskwie należy jaż tylko myśleć o dwóch 
rzeczach: o nagromadzenia prowiantu na jakie 
5 lub 6 miesięcy na lewym brzegu Dunaju, 
i na utrzymania komunikacji z prawym brze 
giem. 5 : 

— Czy sztuka inżynierska, mówił dalej Mehe- 
met zwróciwszy się do hr. Sali, przedstawia 
Moskwie takie środki, że będzie mogła wysta- 
wió most, któryby mógł wytrzymać parcie kry 
naDunaja ; jak pan myślisz? — Nie, odpowiedział 
hrabia, albowiem na wybudowanie takiego mo- 
stu, trzeba najmniej trzech lat czasu, — Czy 
wasza Ekscellencja wierzy w prędki pokój? — 
Nie, wierzę raczej, że w roku przyszłym roz- 
pali się wojna jeszcze straszliwsza jak w bieżą”' 
cym, bo Moskwa nie popełni już, żadnego błędu. 
Że Plewna dotąd cała, tema tylko winna sama 
Moskwa. Niechby tylko na drodze do Orhanie 
w tyle Plewny, wybudowała była dwie reduty i 
postawiła tam korpas wojska, to wszelkie do- 
wozy i posiłki byłyby wstrzymane. B,ło praw- 
dziwem szaleństwem chcieć zdobyć bagnetem 
takie szańce, jak Plewna. Na przyszłość nie bę- 
dą tak głupi, a do tego ściągną co najmniej 400 
tysięcy Moskwy. — 400.000 Moskwy, to jeszcze 
nie 400.000 żołnierza, zawołał na to z zapałem 
młody efendi Nouri. 

— Strzeżmy się młody mój pi zyjaciełu, odparł 
na to Mehemet, strzeżmy się jak ognia nisko 
cenić Siły nieprzyjacielskie. Według mego zda- 
nia, dobry jenerał zawsze powinien myślić, iż 
wróg jak najlepsze dyspozycja porobił i według 
tego działać; zawsze wprawdzie n leży Coś 
szczęśćiu pozostawić, ale nigdy ne liczyć na 
błędy wroga. Żołnierz moskiewski doskonale 
jest wymusztrowany, ale źle żywiony, a przy 
tem przyzwyczajony do klimatu stałego, albo do 
zimna albo do gorąca, i mie znosi naszej zmien- 
nej pogody, to jedyna słaba jego strona. Zubo- 
wicz | powiedz no proszę, co mówili dezertero - 
wie Polacy i nasi szpiedzy żydzi przed Bielą ? 
Porucznik węgierski potwierdził zdanie feldmar 
szałka, opowiadając, jak mówili dezerterowie, że 
cały moskiewski korpus pod Kacelewem ani wiz 
się nie dał sprowadzić ze wzgórza, bojąc się 
ażeby słoty jesienne nie zastały go w dolinie. — 
Mehemet Ali począł zaów mówić o pokoja i 
rzekł: — Głowy dotąd zanadto rozpłomienion*, 
ażeby mogła być mowa o pokoju, wprzód trze 
ba kilka tuszów zimnej wody Dunaju, by pano- 
wie dyplomaci mogli zasiąść do stolika z chło- 
dną rozwagą; Turcy nabite mają teraz głowy zwy- 
cięstwami, a myśl o doznanych porażkach nie pze- 
staje dręczyć mózgów moskiewskich.” 


Austrja I Węgry. 


Wiedeń 1. listopada. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj równocześnie nad $$. 4 — 7 
ustawy o wywłaszczeniu grantów dla kolei że 
laznych Paragrafy te traktują o przedmiocie i 
rozmiarach wywłaszczenia. Oprócz Zschoka i 
Lienbachera wniósł także Kozłowski poprawkę 
w duchu pierwszego ustępu znanego wniosku 
swojego. Wszyscy wnioskodawcy żądali odesła- 
Ria projektu do Komisji. Po 4 godzinnej rozpra- 
wie, w której minister sprawiedliwości powie: 
dział, że wywłaszczający przedsiębiorcy trakto- 
wani- są tak, jakby byli napastnikami, chociaż 
ich prawo opiera się na pahstwowem zwierz- 
chnictwie nad własnością. Lienbacher zaś utrzy- 
mywał, że obecne wywłaszczenie jest istotnie 
napaścią. Izba odrzuciła poprawki i uchwaliła 
rozbierane paragrafy wedłag wniosków komisji. 
Przyszłe posiedzenie we wtorek. 

Budapeszt 31. października. „Pester 
Lloyd* donosi, że na wczorajszej wielkiej 
radzie ministrów, doprowadzono do porożu: 
mienia Się w Sprawie taryfy cłowe. Wẹ- 
gierscy ministrowie bronili kategorycznie 
stanowiska, iż stosunek trakiatowy z Niem- 
cami zasługuje na pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi kombinacjami. I powio- 
dło się im przekonać ministrów austrjackich, 
iż w tym kierunku trzeba jeszcze raz próbę 
zrobić. Z drugiej strony nie mogli odmówić 
słuszności zapatrywaniu, iż stanowczej wa- 
ności jest dowieść niewieckiemu rządowi, 
iż monarchia nie meże się poddać dyktatom 
Niemiec, lecz że i na najgorszy wypałek. 
potrzeba poczyn Ć potrzebne, przygotowawcze 
kroki. 

Aby tym obydwom wymaganiom uczy- 
nić zadość, postanowiono rozpocząć natych- 
miast z Niemcami rokowanią o traktat na 
zasadzie praw, przyznanych najkorzystniej 
uwzględnionym państwom, który traktat za- 
bezpieczyłby monarchji wywóz surowych 
płodów, a dla Niemiec dalsze trwanie po- 
gtępowania apreturowego pod przepisami 
kontrolowemi, już przyjętemi. Równocześnie, 
nie czekając na rezultat rokowań z Niem- 


(C: d- n.) | cami, przedłożoną ma być obu parlamentom 


jtaryfa autonomiczna. która słyżvła za pod- 
stawę przy rokowaniach z Niemcami, 


rowały postępowaniem Niemiec w rokowa- 
niach ełowo-handlowych z Austro- Węgrami. | omieszkał podziękować p. Augustynowicz w gorących 
woja y ełowej nis należy się obawiać i wyrazach, że wypełnił tylko miły obowiązek wobec 
"* stwa w każdym wypadku urzą- szanownej sekcji, że zaś opatrzność wspólną naszą 
O630Wa pansi» CaZAy JRAĆ $" | prace uwieńczyła pomyślnym skutkiem, to nie mało 
dziłsby swe ekonomiczne stosunki tak, hy | zawdzięczamy znakomitej pracy, pochodzącej z praw- 
istaieć mogły obok siebie, ale nigdy prze-|dziwej miłości i życzliwości dla kraju tak księżnej 
ciwko sobie. pani, jak też tych pań, które należały do składu sek- 
cji, a ich gorliwa praca pozostanie na zawsze jako 
dobry przykład w naszej pamięci 

Wykłady dra. Syrskiego „organizm czło- 
wieka w stanie zdrowia i chorób“ rozpoczną się 
w przyszły poniedziałek o godz. Gej wieczorem w bu- 
dynku uniwersyteckim. 

Cesarz z prywatnej swej szkatuły udzielił 
gminie Poręba Żegota, w powiecie Chrzanowskim, 
200 złr. na wybudowanie szkoły. 

4 Ka. Łukasz Pipan, wicerektor gr. kat. 
generaliego seminarjum, radca i referent metropoli- 
talnego konsystorza, kanonik honorowy, umarł przed- 
wczoraj we Lwowie w 51 roku życia po krótkiej 
chorobie. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielki Tekle Głołębiównę i Aleksandrę 
Wichiorównę rzeczywistemi nauczycielkami szkoły 
etatowej w Wadowicach, nauczyciela Stanisława Li- 
sowskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Piskorowicach, i nauczyciela Tomasza Janda- 
rysa rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Kosmaczu. 

Dekoracja. Hr. Wilhelm Siemieński-Lewieki 
otrzymał pozwolenie przyjęcia i noszenia komandor- 
skiego papieskiego orderu św. Jerzego. 

Nakład książek szkoinych dla szkół ludo- 
wych w Galicji, który dotychczas prowadzony był 
w zarządzie wiedeńskiej komisji publikacyj szkol- 
nych, przeniesiony zostanie do Lwowa. Jak się do- 
wiadujemy, ministerstwo oświaty postanowiło zawrzeć 
układ z zakładem Ossolińskich, któremu oddaje pra- 
wa i obowiązki wydawnictwa książek szkolnych lu- 
dowych na lut dziesięć. Przeniesienie wydawnictwa 
książek szkolnych z Wiednia do Lwowa, jest samo 
przez się faktem bardzo pożądanym, który jednak 
tem milej powitać należy, że nakład powierzono za- 
kładowi tak szanownemu i Zasłużonemu, jak zakład 
Ossolińskich. Śp. księciu Jerzemu Lubomirskiemu 
należy się zasługa inicjatywy i pierwszych kroków 
ozoło tej sprawy, którą w ostatnich latach podjął 
gorliwie i szczęśliwie przeprowadził JE. hr, Kazi- 
mierz Krasicki, obecny kurator zakładu, poparty w 
tem życzliwie przez Radę szkolną krajową. Wyda- 
wnictwo książek szkolnych ludowych w języku ru 
skim już dawno powierzone zostało tutejszemu za- 
kładowi Stauropigiuńskiemu. 

Interpelacja. Otrzymaliśmy już kilka listów 
z zapytaniem, co się dzieje z lwowskim konkursem 
dramatycznym im. Fredry i niestety interesowanym 
osobom nie mogliśmy dać żądanych wyjaśnień. Od 
czasu ogłoszenia, że fundusz jest już zebrany, i że 
sztuki można nadsyłać , jeżeli się nie mylimy, do 
marca czy kwietnia przyszłego roku pod adresem 
Teatru lwowskiego, minęło już sporo czasu, A do- 
tychczas dyrekcja teatru, respective Gaz ta Naro- 
do.a nie poczuła się do obowiązku zawiadomienia 
publiczności, czy istnieje jaki komitet konkursowy, a 
jeżeli tak jest, kto do niego należy, dalej czy jakie 
sztuki już nadesłane zostały, dalej kiedy dyrekcja 
zacznie je przedstawiać, bo wszystkie uznane za go- 
dne do konkurowania mają być przedstawiane itd. itd. 
Jeżeli się weźmie jaką sprawę w ręce, należy nią 
się gorliwie zajmować i działać jawnie, bo przecież 
nie sądzimy, aby jaka3 tajemna droga była stosowną 
dla konkursu dramatycznego. Spodziewamy się, że 
szanowna dyrekcja nie pozostanie nam dłużną odpo- 
wiedzi. 

W kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
jutro 3go wieczorek muzykalny pod kierownietwem 
p. Ludwika Marka ze współudziałem pani M. H., pan- 
ny K. D., pani Adolfny Zimajer i p. Bolesława La- 
dnowskiego. Program: 1) Drugi koncert d-moll Men- 
delsohna z akompaniamentem, odegra panna K. D. 2) 
2) a) „Prinzessin' Głziega; b) Romans z op. „Wil- 
helm Teil" Rossiniego, odspiewa pani M. H. 8) De- 
klamacja p. B. Ładnowski. 4) Rapsodja węgierska F. 
Liszta, odegra panna K. D. 5) Romaus „Śniłem* 
Qnatriniego, odspiewa pani M. H. 6) a) „Małpy i 
ludzie Bartelsa; b) „Aby szyk* wykona pani Zi- 
majer. — Początek o godz. 8. — Wstęp dla człon- 
ków i dwojga z rodziny po 30 cent., dla dalszych 
dwojga członków z rodziny po 50 ct., zag dla ob- 
cych wprowadzonych przez członków po 1 guld. — 
Bilety wydawane będą w kancelarji kasyna dzić 3go. 
Lista otwarta. 

Gródek 1. listopada. Z powodu wzmagania się 
epidemji, przedłużono zamknięcie tutejszej 8-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej i 4-klasowej pospolitej 
żeńskiej do 15. bm. 

Dla walecznych i poczciwych Turków 
otrzymaliśmy szarpie od p. Józefy '[incównej, Leo- 
poldyny Leszczyńskiej z Tarnowa, L. M. z Styniowiec, 
K. z Jasionowa polnego, M. Głogowskiej z Kołomyi, 

Stan powietrza. Dziś 1. lstopada + 3° R. 
Dzień dżdżysty. 


KRONIKA. | 
Lwów 2. listopada 

Zaduszki. Wczoraj jako w wigilje dnia za- 
dusznego tysiące osób zwidziły lwowskie cmentarze. 
Rozumie się przez się, że najwięcej publiczności by- 
ło na cmentarzu łyczakowskim. Gruby po większej 
części były oświetlone, a na niektórych jaśniały prze- 
zrocza. Dzisiaj wieczorem cały Lwów ruszy na 
cmentarze, z tego też powodu, jako też dla uezcze- 
nia smutnej uroczystości przedstawienia w teatrze 
dzisiaj nie będzie, 

Przy krzyżu z r. 1862, jako też przy mogiłach 
Groszczyńskiego i Karola Balińskiego , Szajnochy i 
Kamińskiego, publiczność odspiewała hymny na- 
rodowe. 

Posiedzenie Rady miejskiej z 31. paźdz 
Przewodniczący prezydent Jasiński przedkłada 
Radzie jako sprawę naglącą wynik licytacji sądowej 
folwarku Dworzyska, należącego do funduszu ś. Ła- 
zarza. Sprzedano za 10,005 guli. Rada przyjmuje 
do wiadomości. — Drugi wniosek naglący wniosła 
sekcja IV w sprawie zakwaterowania pół szwadronu 
ułanów. Ponieważ gmina nie ma odpowiedniego lo- 
kalu, więc komisja kwaterunkowa poszukiwała między 
prywatnemi lokalami. Najodpowiedniejszym wydała 
się jej realność Galla, ten jednak postawił tak wy- 
górowane warunki (3500 guld. rocznie i kontrakt 3- 
letni), że niepodobna było robić układu. Sekcja wnosi 
przeto (ref. Piątkowski), aby Rada upoważniła komi- 
sje do zrobienia układu bez odnoszenia się już do 
Rady o potwierdzenie kontraktu (dla braku czasu, 
gdyż d. 16. bm. muszą być kwatery gotowe) z pry- 
watnym jakim przedsiębiorcą, gdyby zaś taki układ 
nie mógi przyjść do skutku, upoważniła magistrat do 
przymusowego kwaterunku za trzykrotnem wynagro- 
dzeniem. — Dr Maly sprzeciwia się tej ostatniej 
ewentnalności, jako bardzo uciążliwej dla ludności, po 
przemówieniu jednak p. Dobrzańskiego, który 
jest zdania, że podobna uchwała ułatwi układ z przed- 
siębiorcami. Rada uchwala wniosek sekcji. —— Rada 
odrzuca dwa rekursa w Sprawach budowniczych. — 
Do gminy lwowskiej z prawem obywatelstwa zostają 
przyjęci bez dyskusji Momocki Wincenty i Solecki 
Antoni za opłatą 110 guld. 

Resztę posiedzenia zabrała sprawa założenia 
szkółki drzew i krzewów dla plantacyj miejskich. — 
Sprawozdawca sekcji IL! dr Ciesielski przedkła- 
da dwa wnioski, a mianowicie: wniosek sekcji III, 
aby założyć szkółkę przy ulicy Piekarskiej z preli- 
minarzem 1700 guld. na koszta założenia, i sekcji 
Il, aby nad tą sprawą przejść do porządku dzienne- 
go, a to przedewszystkiem dla braku funduszów, ja- 
ko też, że potrzebne drzewka i krzewy dostać mo- 
żna w Towarz. ogrod.-sadownieczem, lub też w lasach 
miejskich. , 

Powstaje dłuższą dyskuja. P. Žaak sprzeciwia się 
ponownemu zakładaniu szkółki, którą już raz miasto 
posiadało. Kosztowała 4100 guld., a żadnego poży- 
tku nie przyniosła, — P. Wieden składa deklara- 
cję Towarz. ogrodn.-sadow., które podejmuje się do- 
starczyć potrzebnych drzewek w przeciągu 2 lat. 

P. Hryszkiewicz z różnych a różnych 
powodów namawją Raię, aby Sprawę „szkoły dla 
drzewek“ odesłać napowrót do sekcji. P. Dobrzań- 
ski sprzeciwia się temu, aby wchodzić w układy z 
Tow. ogr., które nic nie ma i jest w upadku, gdyż 
całe Towarzystwo składa się tylko z p. Pierożyń. 
skiego i kilku jego urzędników z Wydziału krajo- 
wego, który w ten sposób urządza walne zgroma- 
dzenia. — Po przemówieniu jeszcze kilku mowców, 
sprawozdawca odparłszy zarzut, że szkoła pierwsza, 
o której wspomniał p. Żaak, nie przyniosła żadnej 
korzyści, tym argumentem, że szkoła właśnie w naj- 
lepszej swojej epoce została zamkniętą i Tow. ogr. 
sad. oddaną , gdzie zupełnie zmarniała. Konstatuje 
również upadek tegoż "Towarzystwa, które aby od- 
być zgromadzenie (komplet według statutu 1%), mu- 
siało uprosić jednego z gości, aby przystąpił do To- 
warzystwa, gdyż brakowało właśnie jednego. 

Przy głesowaniu Rada odsyła całą sprawę na- 
powrót do sekcji TIL, 

Stały komitet dla spraw przemysłu domowe- 
go ustanowiony przez Wydział krajowy podczas wy- 
stawy krajowej, odbył się 30). paźdz. wieczorem pier- 
wsze posicdzeuie swoje pod przewodnictwem marszał- 
ka krajowego hr. Ludw. Wodziekiego. Z Krakowa 
przybyli na to posiedzenie pp. Baraniecki i Wejgel. 

Emerytura dla artystów sceny. Dzisiaj 
o godzinie Gej wieczór odbędzie się w sali ratuszo- 
wej .walue zgromadzenie artystów dramatu i opery, 
oraz całego personalu przy scenie lwowskiej pracu- 
jącego. Porządek dzieuny; 1. Uchwalenie petycji do 
wys. Wydziału krajowego o zmianę statutu zakładu 
emerytury fundacji hr. Skarbka. 2. Wybór komisji 
do opracowania projektu nowego statutu na podsta- 
wach petycją objętych. 

„Djabeł* krakowski pod względem dowcipu, 
bogactwa treści, jak niemniej wybornych ilustracyj 
jest bez zaprzeczenia najpierwszem humorystycznem 
pismem w Polsce, a przycem ma wybitną, poczciwą, 
polską tendencję. W ostatnim numerze znajdujemy 
dwa ustępy, które przytaczamy dla zabawy czy- 
telników : 

Na liczne zapytania jakiej ilości jest kwadratem 
antor kroniki lwowskiej w Czasie z 26. pażdziernika, 
możemy odpowiedzieć tylko domysłem, Zdaje się, że 
ten pan jest kwadratem z wstawy pierwszego Sto- 
pnia pomnożonej przez a, co się wyraża formułą 
a.sinus*l", Tak przynajmniej wnosić należy z jego 
szyderstw na temat wskrzeszenia towarzystwa oświaty 
ludu we Lwowie. 

Jeszcze z wystawy lwowskiej (rzeczy autenty- 
cznej. Minister Chlumetzky zwidzając wystawę ba- 
cznie na wszystko zwracał oczy i uszy. Ziastanowiło 
go to, że ze wszystkich ust wychodziło jedne słowo: 
przemysł, Unoszono się nad przemysłem — chwalono 
przemysłu dzieła — mówiono o rozwoju przemysłu. 
Opierając się na tem co słyszał p. minister zanoto- 
wal w swoim dzienniku: Die beriimteste und am 
meisten produktive Stadt in Galizien ist Przemyśl— 
lund alle ausgestellte Gegenstande waren hauptsiich- 
lich aus Przemyśl. 


Album pamiątkowe. W sobotę 27. b. m. 
ofiarowała dyrekterowi wystawy krajowej księżna 


Kraków 31. pażdziernika. Dzisiaj w południe 
odbyło się ogólne posiedzenie Akademji umiejętności, 
tak ezłonków miejscowych jak i zamiejscowych. Ze 
Lwowa przybyli na posiedzenie dr Antoni Małecki, 
dr Zygmunt Węclewski, dr Izydor Szaraniewicz, dr 
Feliks Strzelecki, dr Wawrzyniec Żmurko. Wicepre- 
zes akademji dr Majer podejmuje u siebie członków 
akademii, 

Od 14—380. października, jak wykazują tablice 
statystyczne, największa w całej Europie śmiertelność 
była w Krakowie, a nie pierwszy raz pojawia się 
taki stosunek niekorzystny miasta naszego pod wzglę: 
dem zdrowia, z innemi miastami Europy. Na tysiąc 
głów bowiem umarło w tym czasie w Krakowie 57:4, 
w Aleksandzji i Egipcie 500, w Bombaju 548. W 
Warszawie, która również nie należy do miast zdro- 
wych, umarło w tym czasie 30'8 osób; natomiast w 
Chicago i Filadelfii po 16 osób; po nich idzie Karls- 
ruhe 175, Hanower, Kopenhaga, Strassburg. 

W Magierowie w powiecie rawskim zgorzał 
d. 25. października zamek hr. Wilhelma Siemień- 
skiego w skutku nieostrożności. Uratowano sprzęty 
i obrazy, a zgorzały bibljoteka i zbiór pamiątek. 

Wielki pożar. W Krowicy w powiecie cie- 
szanowskim dnia 20. z. m. powstał ogień z nieostro- 
żności. Spłonęło przeszło 100 budynków, domów i 
stodół, ofiarą pożaru padło także jedno dziecko. Po- 
Żar zniszczył całą wieś — mieszkańcy tylko z duszą 
uszli, zostając bez dachu i kawałka chleba. Tylko 
kilka chułup Zostało, a to zawdzięczyć należy lu- 
dziom dworskim i dwom żandarmom s Wielkich Ocz, 
następnie straży ogniowej z Lubaczowa, która na 


bót kobiecych.* Za tak miłą i cenną pamiątkę nie sikawce nie ma mowy, konewek nie było. Przeszło 


200 kóp. krestencji poszło z dymem. Szkoda wynosi 
przeszło 30.000 zł. 

(Otwieramy składkę na biednych pogorzelców — 
kto łaskaw niech przyszle choć mały datek na ręce 
Administracji „Dziennika *). 

Korczyn w Stryjskiem, w październiku. 
Z tego zakątka podnoszę głos w sprawie zasługują- 
cej, by jej nie puszczać mimochodem. Oto z dniem 
1. października przestała kursować między Stryjem 
a Skolem poczta osobowa, będąca dotąd jedynym 
środkiem, za pomocą którego człek w sposób przy: 
zwoity i niekosztowny mógł się komunikować z szer- 
szym światem. 

Niewiadome mi są powody, dla których wys. 
rząd zwinął tę pocztę, z której, jak słyszałem, około. 
100 podróżnych miesięcznie korzystało, a której za. 
prowadzenie cała okolica z niekłamaną przyjęła ra- 
dością; ale sądze, że powody te nie mogły być tak 
ważne, iżby im podporządkować potrzeby całego po- 
wiatu aż do granie Węgier, słowem ludności 50-ty- 
sięcznej. Czemuż li ta okolica, żadnych kolei niepo- 
siadająca, ma być tak po macoszemu traktowaną ? 
Czyż nie tak jak inne ponosi ciężary na opędzenie 
potrzeb państwa i kraju? Czemuż jej w zamian ża- 
dnych wymagań mieć nie wolno ? 

Wszak już sam fakt powyżej wspomnianej fre- 
kwencji osobowej przemawia najdosadniej za pozosta- 
wieniem tej poczty, jeśli już pominę i tę okoliczność, 
że instytucja poczt mniej ma na celu bezpośrednio 
skarbowi przysparzać dochodów, jak raczej przez u- 
łatwienie komunikacji podnieść ruch, a tem samem 
w dalszych skutkach otworzyć inne źródła dochodn. 

W tem przekonaniu zwracam się do wys. władz 
pocztowych, by poruszoną sprawę wzięły pod doj- 
rzałą rozwagę, a w szczególności do Wgo dyrektora 
poczt, który od czasu objęcia steru spraw poczto- 
wych dowiódł niejednokrotnie, że gotów jest zadość 
czynić każdemu życzeniu, które dobro ogółu ma na 
celu. 

Warszawa 30. paźdz. (Różne wiadomości.) 
Straż ogniowa zarówno warszawska jak straż ocho- 
tnicza miast naszych, posiadają już to uznanie w 
kraju naszym, które jest udziałem instytuerj spel- 
niających zadanie swe zaenie i po obywatclsku. Obok 
tego wspólność zajęć i celów, wytwarzają tutaj soli- 
darność, koleżeństwo i wzajemną życzliwość , które 
nie we wszystkich sferach spotkać można. Członko- 
wie straży ogniowej uważają się za należących do 
jednej wielkiej korporacji, w której każdy uważa się 
za swojego nie za obcego, intruza. Czytelnicy przy- 
pominają sobie może, gdy przed paru laty bawił w 
Warszawie czas jakiś kapitan czy major, Węgier, 
będący naczelnikiem straży ogniowej w Peszcie, jak 
na każdym kroku tutejsi jego koledzy starali się 
stwierdzić tę zasadę i okazać mu, że jest u siebie. 
Wreszcie gościnność polska nakazywała uprzyjemnić 
chwile przybyłemu w nasze progi. Taki sau przy- 
kład serdecznej gościnności, może i większy jeszcze, 
wyświadczyli w tych dniach Wirtemberczycy, przy: 
byłemu na kongres strażaków do Stuttgardu ziomko- 
wi naszemo a strażakowi ochotniczemu straży ognio- 
wej łódzkiej panu G., obywatelowi i fabrykantowi 
zarazem. 

Wracając w zeszłym miesiącu z wód, dowiedział 
się on, że w Stutrgardzie odbywa się kongres stra- 
ży ogniowych. Zatrzymał się przeto w tem mieście 
i przedstawiwszy się komu należy, odwidzał posie- 
dzenia zjazdu. 

Jakże się zdziwił odjeżdzając, gdy mu w hote- 
lu oznajiiono, iż cały rachunek za niego przez za- 
rząd kongresu zaspokojonym został. Jestto fakt tem 
wymowniejszy, że bądź co bądź Wirtembergja to 
Niemcy, ngaszczany zaś w ten sposób przez Wir- 
temberczyków kolega-sirażak był im obcy i zupełnie 
nieznany. 

Poznań 30. października. Obwieszczeniew z 
dnia 22. bm. znajdującem się między inseratami dzi- 
siejszego Dziennika Poznańskiego, zapozywa sąd po- 
wiatowy w Śremie na termin 12. marca 1878 o godz. 
12 w południe do ustnego postępowania naznaczony, 
ks. Walentego Śmigielskiego z Dolska, którego pro- 
kurator dnia 22. bm. oskarżył, że 2. maja 1875 wys 
pełniał w Dolsku czynności urzędowe, do których nie 
był uprawnionym. W razie niestawienia się, postępo- 
wanie toczyć się będzie i wyrok zaocznie zapadnie. 

Dowiadujemy się, że masa Telusowa wypłaca 
dziś wierzycielom 6*/4"/,. 

Podaiiśmy przed kilku dniami miasta, które wy» 
brano na siedziby sądów ziemskich. Uzupełniając tę 
wzmiankę, podajemy tu obwody tych sądów i liczby 
mieszkańców, którzy icù jurysdykcji ulegać będą. 
I tak obejmować będzie sąd ziemski bydgoski miasto 
i powiat bydgoski, powiaty szubiński i inowrocławski 
a 232,265 mieszk.; sąd ziem. gnieźnieński powiaty 
gnieźnieński, mogilnicki, wągrowiecki i wrzesiński z 
2.5,305 mieszk.; sąd ziemski leszczyński powiaty 
wschowski, krobski i kościański z 210,858 mieszk.; 
sąd ziem. międzyrzecki powiaty międzyrzecki, mię- 
dzychodzki, babimostski i bukowski z 2.:8,296 miesz.; 
sąd ziem. ostrowski powiaty odolanowski, ostrzeszow= 
ski, pleszewski i krotoszyński z 453,740 mieszkańc.; 
sąd ziem. poznański miasto i powiat poznański, po- 
wiaty średzki, Śremski, obornicki i szamorulski z 
326,241 mieszk.; sąd ziem. pilski powiaty ezarnkow- 
ski, chodzieski, wyrzyski i wałecki w Prusach Kró- 
lewskich z 242,%35 mieszk.; sąd nadziemski poznań- 
ski obejmować więc będzie ogółem 1,679,041 mie- 
szkańców. 


Wiedeń 3. listopada. (Kronika wiedeńska) 
Poseł turecki Essad bej przybył wczoraj do Wie- 
dnia. — Z cesarzową uda się do Anglji areyksiążę 
Rudolf, gdzie będzie polować przez 6 tygodni. Ce- 
sarzowej towarzyszyć będzie oprócz ochmistrza na- 
dwornego Nopesy i hrabiny Festetics nieliczny ore 
szak, a arcyksięcia Rudolfowi marszałek dworu Bom- 
balles. — Dzisiaj rano strzelił do siebie w Zamia- 
rze samobójczym August Kauila, jeden z najzna= 
czniejszych „Verwaltungsratów,* osobistość znana 
i powszechnie szanowana w kołach finansowych. Za 
„krachu“ był on członkiem zarządu kilkunastu to» 
warzystw, złożył jednak urzędy i pozostał tylko przy 
dwóch. Pogłoska, jakoby chciał sobie życie odebrać 
z powodu złych stosunków finansowych jest niepraw- 
dziwą, nawet w czasie gorączki przedkeracnowej nie 
grał on na giełdzie, a żyl przyzwoicie, ale nie zbyte 
kownie. inni mówią, że zawiedziona miłość popchnę:« 
ła go do tego okropnego kroku, liczy on bowiem do- 
piero czterdzieści kilka lat. Kula utkwiła mu w czo» 
le, ale konsyljum lekarskie orzekło, Że można go 
będzie uratować. 

Budapeszt 30. pażdziernika, W tych dniach 
wyciągnięto z Dunaju trupa mężczyzny, liczącego 
około 55 lat, z raną w piersi pochodzącą od strsału. 
pistoletowego. Znaleziono przy nim w tabakierca pie - 
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krótkiej i bolesnej chorobie w, 69 roku ży ; , 16,012, 16.193, 16,390, 16.394, | qlą eksportu, -górie i. oeny' połepeną Gię. — Galicyjski d Unionebank . 63'— Siedmiogr. kolej. . 10650 
Dzień 29. listopada 830 roku zastał 8. p. Ja: |16,472, 16.562, 16.607, 16.443, 16.764, 16.802 nierogagirgcgpłapdzo glr. 32--87, óredaio ciężkie Pn paszów, 200 oficerów, 3 Anglików i 1 Fran kolej Kar.-Lud. 24b 75 Verkohrsbank ż « « 97:80 


pada ; ZE i soño Za czących j hotnicy. W skutek Północn. 191— Tureckie 

kóba na ławach uniwersytetu warszawskiego, które | 16,844, 16.890, 16.960, 17.069, 17.147, 17,148, uiie 44 — 47, „ciężkie bakony  48— 48: va 100 kilo żywej | 007%” wal ych jako ochotnicy a Lo T aa 
porzucił dla spełnienia obowiązku obywatelskiego na| 17,200, 17:23, 17.534, 16.536, 17.566, 17.635, wagi > ŚW. rack i 6 Cafó ga. Pi tych, klęsk, umknął Szewket-pasza z 8wo- . Roam. (m koja kolej - . 98:60 
polu walki. Jako żołnierz najprzód 4go pułko uła- |17,/83, 17.963, 17.978, 18108, 18.252, 16.269, Gdańsk 27. puździernika, (Sprawozdanie tygod |jemi bataljonami z Radomirzec. Most w Ra- Elżbiety 10B— Staatsbahn . . . . 2597 


nów, a następnie podoficer, wziął udzisł w wyprawie 
Chłapowskiego na Litwę, a niesżczęśliwe rozwiązar 
nie takowej przejściem granicy pruskiej zastało go 
w stopniu podporucznika. Uwięziony przez Prusa- 
ków, a następnie wydany Moskwie, był więziony 
pruaz kilka miesięcy w Mińsku litewskim, poczem 
awoiniony powrócił do drogiej Warszawy. Niepowo- 
dzenie powstania, jego niezzczęśliwy kopiec, PE 
więzienie i cierpienia osobiste, mie ostuamiły w Ś. p 
„Jakóbie wiary w lepszą przyszłość narodu, tak a 
w każdej chwiti, gdy tętno życia „parodowego aliniej 
um zaczynało, znajdowało «i nim jednego z najczyn- 
iej pracownikow. 
e Eiai, 1863 zastało á. p. Jakóba Jasiń- 
skiego na stanowisku pomyślnem i ustalonem jeome- 
try-eksperta przy. b. komieji skarbu E rólestwa, nie 
zamahai się jednak ani chwili porzucić dobrobytu 
Glas walki, a co więcej, miał odwagę poświęcić Oj- 
czyżnie liczne i ciężkie obowiązki ojca rodziny, zło- 
żonej z ubóstwianej przez niego a unierachomienej 
paraliżem żony, synka 8-le niego, staruszki maiki i 
chorej siostry swej żony, bo głoś obowiązku Byna 
narodu był w nim silniejszym nađewszysko. Jako 
major, naczelnik powiatu pułtuskiego i dowódzóa w, 
duiału, walczył on po raz drugi za ne ski ość 
Polski I już nietylko własne Życie, lecz i Z dd 
co miał najdroższego złożył jej w ofierze. Bóg życia 
nie przyjął. poz stawił mu je nad :1, aby kielich Ży” 
wota spełn ł do ostatniej kropli goryczy zaprawionej 
wszelkiemi niedelami życie emigracyjnego. Praca lar 
kilkunastu ostatnich po nad siły, brak i, niedostate‘, 
ciągłe choroby w zamilji, niepokój o jej przyszłość, 
tęsknota za swymi i za krajem, zrujnowały ten że- 
lazny charakter, choć ducha w nim; złamać nie po- 
trafiły. Wiara głęboka W sprawiedliwość przedwie- 
csną tak dla jednostek jak i narodów, a więc wiara 
w świętość naszej sprawy, były wybitną cechą cha- 
rakteru ś. p. Jakóba, wspólnym m Ra Ma 
stkie swoje czyny, cele 1 zamiary za- 

ES N WwW nich czerpał ufność w lepszą 
przyszłeść, z nich te wypływał ta nieustająca na 
chwilę nadzieja, że kiedyś powroci pomiędzy swoich 
do wolnej i niepodiegłej Polski! W ostatnich nawet 
gwych chwilach, w bezprzytomnem cierpieniu, paz 
sy: „Polska, Wisła i owy nieustannie y 
żowały się na jego ustach, 41 

Bóg zarządził inaczej: W nieprzeniknionych wy- 
rokach swoich nie pozwolił mu oglądać tu na ziemi 
tego co najwięcej ukochał, oby wynagradzająć 50 ZA 
cierpienia w tem życiu, dozwolił mu prędko tam z 
wysokości nieba widzieć urzeczywistnienie jego NAJ- 
gorętszych życzeń! r. 

Cześć Twojej pamięci Jakóbie, niech ta ziemia 
obca lżejszą i gościnniejszą ci będzie jak za życia! 

Śmiercią é. p. Jakóba Jasińskiego chora familja 
jego nietylko w smutku i rozpaczy, lecz nawet w 
nędzy pogrążoną została, straciwszy główną podporę 
bytu swego, bo praca syna nie wystarczy nawet na 
opędzenie najniezbędniejszych potrzeb życia. | 

Ś. p. Jakób oddał wszystko krajowi i nic od 
niego nie żądał nigdy, godziłoby się więc, by kraj 
ohoć w części zwrócił dług zacnym a złożonym cho- 
robą kobietom, które nieboszczyk pozostawił! 

Mamy to przekonanie, że słowa nasze znajdą 


18,304, 18.306, 18.598, 18.756, 18.780, 18-969, 
19.030, 19.065, 19.252, 19.468, / 19.388, 19.493, 
19 567, 19.633, 19 683, 19.747, 19436, 19.947, 
20.142, 20.231, 30 246, 20.538, 20.663, 20:576, 
21.121, 21,239, 21.8if1, 21.496, 21.506, 21.533, 
21575, 21649, 21.784, 21.881, 22382, 22.392, 
22.688, 23,760, 22.832, 22.896, 22.980, 23.002, 
28.466, 23.476, 22.480, 23.497, 23.685, 23 730 
23.640;1238 877, 83.890, 24.124, 24.155, 24.182, 
24.380, ;24.409, 24.556, 25.324, 25.326, 25 416, 
25,539, 26.579, 25,644, 25.662, 24.734, 26.817, 
26.823;'25.830, 26.945, 26,003, 26.154, 26.173, 
26,280, 26.286, 26 317,- 26.330, 26.543, - 26.652, 
26.691, 26.692, 26.700, 26.768, 26.827, 26.971. 
27.810, 27.312, 27,482, 27.529, 27,544, 27.710 
27.753, 28.025. 


Na 500 złr. kaponami: Nr. 153 168 275 
416- 6166798 719 1024 1348 1393 1660 1760 
2034 2046 2186 2198 2326 2846 3108 SYBU 3487 
35614 3663 3673 3676 8243 3819 382U,3824 3856 
3889 3924 3966 4040 4333 4358 4898 4456 465] 
4728 4747 4801 4850 4906 5187 519U 5H88.:6476. 
554b. i 


Na: 1000 złr, z kuponami:;: Nr. 62 85 105 
203 404 1062 1193.1282 19941322 1507 2044 
2529 2560 2651 2789 2%52 3125/8806 3513 3798 
3946 4u61 4158 4285 4765 4932 6924 5087 5159 
5202 53996413 5493 6687 6764 5173 5990 620V 
60v9 61186196 6235 6460 6262 6317 6368 6445 
7438 31637168 4195 7227 1363 7385 74u8 7601 
7509 7653.7618 8226 8232 5274/8334 8387 8406 
8590 6900 9012 9128 9446.9186 9243: 942 951% 
9532 9626 9628 9712 9723 9818 9852 9902 10045 
10357 -luv448 10561 10937 '10972 1098911088 
11135 11176 11369 11374 1148811489 11532 
12177 12237 12286 12314 12387 14415 12457 
Laa 13416 13169 138211 13272 133879 13432 
13617. 


Na 5.000 złr,-z kuponami Nr. 18 117 147 
456 702 754 1169; 


Pewistrze mieliómy w tym tygodniu przecięciowo piękne, 
corrolaikom przy uprawie rulż bardwo była aa rękę. 

W Angiji panowało suche powietrze i ha usposobie: 
nie tamtejszych targów prawie wyłącznie wielkie dowo- 
sy pszenicy, szozególuie z Ameryki i znaczne ciggłe do- 
wozy z atlantyckich portów Ameryki wpływały, Go po- 
potrzebniących młynarzy zniewoliło tylko w nieodzowne 
partje zaop'trzyć wię. Mają oni bowiem pewność, że kā- 
żdego ozasu łatwo im będzie potrzeby swoje zaspokoić, 
Koniecznem następstwem tego usposobienia angielskich 
targów było, że amerykańskie gatnnki pszenioy c 1 - 2 
p. spadły, jako że już przybyłe i przybyć jeszcze mające 
ładunki pszenicy z Ameryki o 1 p. per kwarter taniej 
można było nabyć. Pomimo tego sytuacja obecna interesu 
pszenicy jest normalną i znaczniejszej zniżki cen wa ten 
artyknł w Angiji nie łatwo się można spodziewać, gdyż 
potrzeby tego kraju na dobrą, suchą, obog pszenicę zo 
stają wielkie do zmięszania z angielaką pazenicą, jakkol- 
wiek kandycja angielskiej puzonicy, którę nbecnie na tar- 
gi dowożą, anacznie się polepszyła. Leoz oprócz z Ame: 
ryki, Anglja tak z Kalifornii, jak i z Indyj i s Egiptu 
w tym sezoni dowozów zwykłej wielkości nie otrzy pan, 
i uszczerbek tych tylko północna Rosaja i porty batty- 
cha wypełnić mogą. Obeunie przy tak auchem powie- 
trżn dowozy angi Iskiej pęzenicy dość poważną osiągnęły 
liazbę, 

Ceny w Londynia spadły od pouiedziałka o 1-2 P 
p. kw. w stosunka do cen zeszłotygodniowych. Liwerpul 
pray- wielkich duwozach obcej pszenicy był we wtvrek o 
4 — 2 p. tanazy NA czerwoną pszenicę, stały ną baig 
Hull za wszystzie gatuuni notował stałe ceny. Leich pla- 
cit świeżą pazenieg l p. niżej, Nowy Jork byi początko- 
Gąśdość młeagnienny na pszeniję i mąkę. Kalifornia mało 
stosunkowo wywiozia, Fuancja była stałą na TBzeBicę, 
Paryż ohwiejny na pszenteg i mąkę. Usposubienie ta: gów 
belgijszi:h i holenderekich było spukojne, tak samo tar- 
wów poinouiowych Niemies. Austro-Węgry, ktore przece- 
wiy. możność swego eksportu, płaciły ztąłe cony. Berlin 
mai wiuuczną zwyżkę, w ciągu tygodnia jeanak spadł 
ZLOWU, 

Na naszym targu okazywano w tym tygodniu, a mia- 
QUWaACGiE W poCząikach ieguź dubra chęć kupna, 1 taxo- 
va anajduwsłe pożądane poparcie w licznym dowozie, 
Kzporierzy nasi jednak w ciągu tygodnia obuizyli ceny, 
nie wuse w sprzedaży dia zagranicy znaczuiejszych Zy- 
«ków i usposobienie w skutek, tego pogurezyłu 81, CzĘĆ 
nupna osiubia 1 musiano ceny ubuiżyć, aby takowe sta- 
nęty w proporcji z cenami zagranwy, gdyż przez tera- 
Zniejsze wielkie dowoży p z Ameryki, powstaje b 
dia portów isaicykn na angielskich targach konkurencja, | szerzenia obszaru, do furażowania przyda- Ks B dk ki 
«torych sig tylko r kok 08u naszych s a tnego dla Fonuna korpusu, rdf, awery u ows 
ytamcą oprzeć można, Dobre 1 wyboruwe gatu któ- i i > r i 
rych bararo mało dowieziono , iada Pa. 3 s ab 5 = a i P az. baletmistrz teatrów Warsza wsliichy udziela 
urej cewe się utrzymaiy, lecz średnie i puśleduie „|8 l J walóe 1 ombardowaniu Skute- j 
kı musiano o b — 10 m. per tonng obniżyć ku moe” cznem obsadzili dwiema kompaniami redutę Leke, © tańców, 
tygudnim, aby się tyiko takowych wogóle pobyć. Także] Vadin, bronioną przez Turków. Nieprzyja- |tak w domach prywatnych, jako też i we własnym mio- 
i dowóz muskiówskiej pszenicy był w tym tygodnia bar-|Ciel uszedł di wielkie straty. Rumu- szkaniu pod 1. 12 n., Rynek I. piętro. 

ZL. 
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omircach nieuszkodzony znajduje się w Lw.-Czer.121'— Bankverein, . . , 71— 
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naszych. rękach. "sójka 
: N Al ——  BRoszyjski Ka © 
Londyn 1. listopada. „Daily Tele- IS Uuwowikdtć asyjakis banknoty 116 


graph“: donosi z Erzerum, iż wczoraj tu-| Wiedeń, 81. października. 

recka armia cofnęła się z Hassankaleh, zaj- Jed dtug pań. w bank S Londya miin amed oa 

iia? At k pozycję, na «Hi na piita A re. E Taas 4 temaken + + 10445 

wschód od: Krzerum. Pozostałą w Hassan- | Losy pożycz. zr. oes. men. . . 668 

kaleh straż tylną” turecką odeiçii: Moskale, e ra e s a m REMO 

a'dwa bataljony wzięli w niewolę: nering AE Fa pihi e 2 
Stambuł 1. listopada. Urzędowe ogło- | Akejs kredytowe. . 365:— olei Rumuńskiej . 15— 


à i A RĄ . . 164 jackie bankn n= 
szenie dozwala wywozu zboża Z tureckich | Galioyjake. . . . 10875 SCM dA, m 


portów do Stambułu. ; ] Paryż, 8'/ renty 70:85 Lombardy . . 162 —, 

Szewket pasza obwarowuje zajmowane 
pozycje w okolicy: Orhanie. Przyjeshali d A 

ma o Lwowa dnia 2. listopada. 

„Agence Havas“ donosi :« Moskale z Do- He (ol Zorza: S. ks. Lubemirski z kotoani, 
bruczy przybyli do Kusgun (na wschód od|J. bar. Błazowski z Jazłowic, B. Skarzyński z Podola, 
Silistrji). Deszcz przeszkadza operacjom koło NAM ŁĘ Kuropsiaki. T. hr. Starzyński z Dere- 
Rasgradu. Moskiewska kolumna posunęła wai, W. Czykowski z Czortkowa, A. Rossanowski z Du- 
d a” bian 
się poza Jowan-Cziflik. Hotel Angielski. S. hr. Borkowski z Uhrynows, 


terah ma i H. bar. Wilczyński = damoklęeki, F. Dietrich z Bóbrki 
Petersh urg 1: listo p ada. (Urzędowy :) A. Nowakowski z Wiednia, A. Rybicki z Rzeszowa, E. 
Z Wisinkiej 30. października donoszą : WGzo=| Brozany ze Ssobrenc, W.'Aulisb z Łacka, R. Bartmań- 


R a Pia a : je-|ski z Leszczyny, J. Kallermann z Tryńcza, F. Racibor- 
raj. Kóprikiej nadeszła wiadomość od je-|ski z western cı 


ner: ła Ilejmana,, iż d. 28. października jego Hotel Langa. A. Eovossy zn Złoczowa, J. Wrse- 
konnica połączyła się Z konnicą Terguka- Śniegki z Paryża, J. Friedriger i G. Reschner z Bystrzy- 
sowa. i śoiga „po za, Kóprikiej. cofających się|”: Saotel Waruzawski.. L A>etowię z Jazose 
Turków. Piechota Tergukasowa posuwa się ga, kę Jordan i J. Papara z Batiatycz, M. Sobolewski z 
naprzód, aby się połączyć z piechotą Hej-| ooo: 


mana. ege. 


Stambuł 1. listopada. Muktar i Is- Bie t, d 
mail pasza, po kilku nieznacznych potycz-| y R = Se: x Do Śrokową j sag 
aa a ARE i Me, : 3 i ieszny); 0 godz. 
kach Z Mosk wg, opuścili Kóprikiej i cofnęli | min. 40 rano AŚ wio bOdzinić 4 ai i po 
się w pobliże Frzerum. Moskiewska ko- Pudzęj (pociag z 1 Do Podwołoczysk: (z głó- 
. : Z. min. — rano s 
lumna przymaszerowała w okolicę Hassan- |, da, 10 min. 37 wieczór (pociąg Fobówą SEAN 
kaleh. wi r ż TY (po 3 KA zj A Podwołoczysk 
16 + SWE t : z Podzamcza): o godz. min. czó i bo- 
Stambuł 31. paździer nika. Wojska, WY; o godz. 12 A polanie (eooigi miga 
stojące tu załogą, wysyłają na teatr woj-| Do PTRA godz, 6 min. BAŁY (pociąg pospie- 
A y s szny): O . min. wieczór (poc i ; 
ny Ad Zastąpi je miejska gwardja. Z placu A 12 Sł 30 z południa (pociąg = OW Uig 
boju nie ma żadnych telegramów. („Agence | Stanisławowa (na Stryj): o godz. 6 min. ó rano (pociąg 
Havas.“) nr, 1); o godz. 5 min. 10 wieczór (pociąg nr, 8). 


Corabia 31. października. Dla roz- | * 


55:40 


na 10.000 złr. z kuponami: nr. 389 641 738 
1146 1160 1214. 


i Lit. A. nr. 499 na 160 złr., nr. 609 na 60, 
nr. 1288 na 2050, nr. 1390 na 4580, nr. 1593 
na 9180, nr. 2289 na 200, nr. 2381 na 500, nr. 
3188 na 700, nr. 3320 na 80, nr. 3325 na 14100, 
ur. 3330 na 80, nr. 3366 na 100, nr. 3648 na 
250, nr. 3733 na 600, nr. 3860 na 80, nr. 4001 
na 50, nr. 4056 na 100, nr. 4432 na 250, nr, 
4534 ma 100, nr. 4617 na 500, nr. 4655 na 100, 
nr. 4783 nu 1020, nr. 4853 na 500, nr. 4869 na 
10000, nr. 4890 na 200, nr. 4946 na 1650, nr. 
4966 na 100, nr. 4974 na 200, nr. 4990 na 200, 
nr. 4992 na 1000, nr. 5132 na 80, nr. 5318 na 
200, nr. 6344 na 10000, mr. 5390 na 1250, nr. 
5470 na 400, I. ur. 5492 na 8600, nr. 5730 na 
16000, nr. 5766 na 200, nr. 5773 ma 4U0, nr. 
5919 na 500, nr, 6105 na 650, nr. 6217 na 
600 złr. 


I Nr.5492 na 8600 złr. z częściową kwotą 


dzo znaczny, która to pszenica też chętny zuajdowała ni stracili 7 lad 


pozup, poslednie jednak gatunki spadły o 6 m. p. tom K EA E p Ten. | 
gdyś 1 oeny moskiewskiej pazenicy na nagrym AP | w) Ostatnie telegramy, wiecz W ę 
expurt były przesadzone, Żyto moskiewskie pray nieli- 
cznym duwosi6 znajdowało dobry popyt. Także jęczmień 
głównie w lepszych gatunkach. 


Berlin i. listopada. Jen. feldmarsza- 
łek Wrangel umarł dzisiaj wieczorem. 


w owa o 


U Piacono za 000 kilogramów wagi holenderskiej: . m m 
oddźwięk w niejednem szlachetnem a kochającem kraj 8U30 zir. Pezenicy rossyjskiej _ J17—129 kilogr, 185—215 SH Dnia 30. padziernika. jżądają] płacą żądajęj placa] OBit pi DEE T 6 MT. 
sercu. i cito dat!” C) iunduszu indemnizacyjaego Galicji wscho- „ rom. wyborowej 126-134 ° „ 222-250 Lwów, z Izby handlowej. boj, - ap kreit pst, 104 — 1c3 50 | Kolei koszycko-bozam.. 7 I | 70% 
„Bis dat qui ch ism polskich apraszamy o ła. | dniej. (XL. losowanie). Na 50 zir. z kuponami: yn wyb.-pstrej zg wa > w > 1. “Akaja e m e i maan A r 10st » pnie m. ja H z HE 
Redakcje innych pie h wyrazów ur. .62 872 1054 1402 1510 1512 1582 1657 „  jasno-psórej  126—731 226 —23R Kolgi gal, Kaz: pä „dy 247 50 |244 Bo i lotery, kę e Emisja z r 18671144 — 13 
skawe. powtórzenie niniejszy”. "y i 1783 2316 2437 <£ 3 2774 2943 . OP s n, Lw.-Czerr. A 200 zł. |12250 |129 — |Losy pożyczki x roku 1889|312 | Bony 1875-76 60 — 9 
P = 2516 2437 2446 2474 2514 = WyS--petrejszki 130—134 242—250 fanku Hip. gal A 200 rł.|244 . |34} 5 > Raty TE ś y 1875-76 60), „| 10570 
Wagony moskiewskie. /trb. Wiedomost: |2959 5269 8156 „3287 3398, 3670 3717. 384U jarej 126—126 8. Krad. gal. à 200 zł. |2)8_ latal a » + ooo S] a p.e.F.IODzł mk. 100 | 9950 
p tych dniach rzął moskiewski postano; |3891 4598 4668/4727 4824 4889 5071 5294 a FR a 203 , K ZE ne ta 100zł. — | "losów "pożyczki austrj. a n |00zlw.a.| 98—-| gg — 
ww. ROME tnych moskiewskich|5360 543% 6308 6909 5899 5956 6049 6119] 7 una nai E A . M Data e a DBG0 lionas lizo] * g w rbr, 50/1105 25 | 105 — 
wił zamówić w fabrykach prywatny Ta i Giwi są: E : » pB.r.ijasń.kulor. 120 125 w 216-2235 y Tow. Kred. gal. le w. 85.26 | 84 KO |Losy r a r. (6a i AE 0 aS AC 
10 tysięcy wagonów i 170 lokomotyw: Fabrykanci | 6153 6181 6239 6543 6595, Żyta roszyjakiego bwież. a/a a śe |9 | 7826] a prem. pożycz.węgier. | 79 50 + Zo za 100zł w.a] —-.| —.. 
r : pe ROl i P . = " w u fı , b F 4 j oa: 
zagraniczni są z tego powodu bardzo +: Al Ad Na 100 złr. z kuponami: Nr. 309 651 695| „ krajowego dolnup. 118—129  „  135—147 „ Banku Hipotećz. galic. Bo, 90% R 27 z e: eg 26, E a pet ady. TE 
jak utrzymuje powyższy dziennik , nie tracą Jne |1178 1238 1434 1716, 1046 2056 2062 211L 2217] , polnkiego obsadz. |119, 125 „| III. Listy dune za 100 s, 2 AAIE : BNO w a, w rb. 
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PAN a a YA COCO a a a TN H . WBA TOSBYJS 1ego nn» J1% ; j 


563| 553 | Akcje bankowe i przemysł. Waluty. 


Dukat holenderski . a i 
»| 567| 557 |Banku narod, auętejąde Cesarskie korony . .| 565| 564 


casarski . . À 
20 frankówka . wA ed 
Pół imperjał rossyjaki 

Rubel rossyjski erebrny 


LJ 
Spirytusu przy lioznym dowozie 10 000 liter proc. 48'50 m 
A. Makowski i Sp. 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Przy losowaniu obligacyj indemniza- 


830 A 
956] 94: |Zakiadu kredytowego. |212 B0 |212 25 lao- tanpe aa na Wago“ 566| 565 
980| 960|Żeglugi par. na Dunaju „1840 lase |gą frankówka =. . .| 950| 949 


W „Gazecie Lwowskiej* e dni 
Sprostowanie. - » 8 nia i Macy 
i: 190| 180|Kelei północ Ferdynanda 1920 |1910 Sawerany angielekie .| 1192) 1188 


16 i 18. puździernika r. b. w nr. 230 1 233 pod napisem 


a A ? A e i . H . A í } CH 4 
cyjnych uskutecznionem by dnin Pk A FE „Gospodamtwo i handel“ zamieszózona wiadomuści: 0 ata- Ostatnie wiadomości. 100 marek bidticdich 4) na FE wej frag jano 00 1685: Srebro my -|10440 104 20 
nika 1877 zostały następujące obligacje do spłaty |, grodzajów, które jakoby” 24 38 sprawozdań * urzędo- Z Bukaresztu donoszą, że tam w tych | Srebro sa 100z} . - -|106-1 10850] 1 Polna oa tbicty. 17a 50 | 72 — Tehno kuponyea ho] a - m 
wylogowan$gs8 gna nagg; || |-ro czerpinych, iż w powiecie Jarosławskim, gbiory, oka. dniach ma przybyć książę Karol, tak spowodo | Kupony wsrebr. za 100 sł. 104 50 |103 w Galicyjskiej . . .|2462% |245 75 o A EN 5845! 5835 
A) fanduszu indemnizacyjnego Wielkiego |zały sig w przecięciu z jednego morga pszenicy )— 11, wany chorobą żony, jak niemniej tem, iż nale- VEIE i 80 peździe: » —COzerniowieckiej «| — | —* [Rubel pap. . . . | 116| 115 
księstwa Krakowskiego (XXXIX. losowanie. | | żyta 10—15, jęczmienia 16-18 i owsa 22—30 korcy, ży uporządkować miejscowe stosunki , niewiele >. RAD ij 5. 10 6395| a nada" sk, A 111 25 |110 75 | 
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na 500 zir. z kuponami: nr. 138 192 318[iej, gdy wiadomo powszcohnie, iż w toku bieżącym ozi-| byó złożony Z konserwatystów. rl „| 6%% » | = siedmiogr, |-75 75| 75—| «s pngisrgiacE -moh l r. 4 a nowe .| —— u 
884 ; miny zniszczone W znacznej ózęści przez myszy i nastę. Według paryskiego pyły: kę 3 pa tod dice igo 97 76 | 9750 |pguku anglo-anstrjac. . .| 9275 9225 . ..  kapon „| — — |176"/,, 
na 1000 złr. z kuponami: ur. 183 512 681 |pnie pszenica ta, która ocalała, przez dłagą zlotę znpeł. gabinet Depretis ma Się a di 10 | y eF A B e zyj Zakładu kredyt. węgier. .|1925Gj193.—| °? „sy ak s P 85 45 r *. 
0 1041 1071 1108 1224 1230 1244|nie chybiła, jgczmiona zaś w tym roka przeważnie były tworzenie nowego gabinetu podjąć się ma Orispi, | bti, Banku Narod, listy „| 9750| 9725 |Banku franko- = | 22 T AAT beea A paa aaa | 
806 974 103 071 y ty - d tował d 11 49, galicyjskie dla lej warszaw.-wied. . 
13529: nikłe, a co do owsa, ten wszędzie okazał się nien=mło. Rząd moskiewski emi Wa. „dola 00 mi- j « «| 7850] 7650 a ©. MSZE 
i lit. A. nr. 8 na 160 złr., ar. 5l na 3420,|tnym — rada odd»iału Jarósławskiego c. K. galis, Towa- ów rabli papierowych Dzienniki moskiewskie oka. 
e 


ar. 131 na 4430, nr. 138 na 9780, nr, 147 na 


obliczają obec 
100, nr, 198 na 60, nr. 203 na 8480 złr, Z czę: 


darakie ię do obowiąsku po: ABEC 
rzystwa gospe go poczuwa się do | (około 40 centów według teraźniejszego kursu.) B% 


ima — |940 g s s FORA a 
wyżso okolicgności uroczyście stwierdzić i uprasza 024- 


e O E EB |-|o-birtómf |= 
wartość rubla na 30 kopijek o zai 96— | 9450] »- ce w RADE 100 


4 DZIENNIK POLSKI 
1 = s afty w najnowszym guście na kanwie z robotą iszadła rzeźbiona na suknie, Naręczniki klucze pod zegarki itp. 
hustki zimowe,  Pelerynki aplikacyjną na sukaio 1 sksamicię, jakoto Poduszki, Włówakę berlićską, Pel, Filozelg, © pakt oi r eee i 

h 3 3 ib; ywany, .Amtypedja, Ornaty, Stuły, Iambreque oraliki prawdziwe, Perełki, Paciorki, Bulion, Złoto i Srebro do haftu, VA 
Ę i Zarzutki balowe, Halki 7 Beane n Kosze ściennó, Drzymki, SĘ to: ope do wywi poi, Kanwę papierową, aE: R Ponsma: MAGAZYN DAMSKI 

pa 1 1 1 1 3 minki, Pantofle, Szelki, Czapki, Podstawki po awa, Rypsową, Szpagatową, Wełnianą, Skó , Waftelstoff, również m s _ = 

Sukienki 1 Garniturki dla npc zegarki, Torby myśliwskie, Pany do strzelb, Bor- N.% Ą złotą i srebrną, P ytle, Wzorki i wezelkia = do robót kańwowyski, ami a trz żówskie 0 
, izi e ci wł ó czk owe dury do foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do książek, Mapy, Miniardis, Point-Laoea i inne najnowsze krepinki do robót frywolitowych, Liście, Środki, 


1210 4—0 (2) 


>P MPW C"W 


LFLL PAYLA LLR 


JÓZEF PETERSIL, 


lekarz praktyczny medycyny, chirur- 
gii i akuszerji, były praktykant przy 
głównym szpitalu we Lwowie na od- 
€ dziale syfilitycznym i chorób skór- 
nycb, osiadł stale 5 
w Brodach, 
ordynuje we w!asnym damu, dawniej 
1698 dom Weicherta 1---0 
Dla ubogich bezpłatnie, 


PUP GRE FUO 


Codziennie śn 
wcale niesolone 


ASO 


do bułki 


poleca handel 


II Ból zębów!! 
|! Konser racja zębów !! 
1! Niemiły odór ust!! 
SŁYNNY 


ELIXIR STRASSKIEGO 


flakon 50 centów. 


i 


Qdsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i sprzedaje 


Apteka pod ,„Węglerską Koroną“ 
J. PIEPESA 


1075 we Htcotwie. 36—0 j 


a ; ZA: ś 
$ Nadzwyczajne zniżenie ceny: g 


è Pola $ST. MARKIEWICZA 
f „Pieśni Janusza“ 3 tomy w jednym. $|1902 w Rynku 1. 42. 10-0 
» Cena dawna zł, 350 za O KR MĄ———>>-ż„— 
a WWW WOWWWWwW a 
£ Lenartowicza ” | 
w 2 tomy poezje, Cena dawna zł. 2'40 

à za ną zł, —'50 
, Te same pięknie oprawne zł. 150 s 
a Kraszewski D Jodtowe i iwirkówe 5i 'thetr. (89) 

* sk: asá dłngie, 26—32 centym. szerokie 
-/ Heil Powieść. Ł —50 28235 cent. grube , brasowane, | 
A Ga zoons e Jsås suche i zdrowe, po nadzwyczaj ni- 

EEr mami DA skich cenach loco którejbądź stacji 

3 W KSIĘGARNI kolejawaj, poleca pr. je owniczym gl 

A przedsiębiorcom i handiarzom. 

? F. H. RI © EA SM ) Cennik frankoi 1689 3—3 

Pe we Lwowie. U » K. Nawapski, 


PZTDY TATA AAA 4) 
Lekcje zbiorowe 
śpiewu solowego 


stworzył u siebie Stefan Grzywlński 

artysta muzyczny. Bliższe szczegóły u- 

dziela w swojem mieszkaniu, przy ulicy 

Sobieskiego nr. 5, trzecie piętro, 
1680 2 -3 


iiam | mkw WAR bn E ee 
O Eo Ene 
a a - 
2 Biuro umieszczeń ) 
X Justyny Jędrzejewskiej (4 
4 w KRAKOWIE, 
$ ulica Szewska 1. 221, 
7 mając rozliczne stosunki w kraju i 
) za granicą, zajmuje się umieszcza” 
2 niem guwernerów, guwernantek i 
bon narodowości polskiej, francu- 
skiej, angielskiej i niemieckiej. 
(Listy przyjmują ię, spłaca) 


"EEUERNIEMERMY | 
Guwerner 


rutynewany, Francuz, posiadaiący chlu- 
bne świadectwa, ndzielejący także przed- 
mioty szkolne, szuka posady albo_ poje- 
dyńczych godzin we Lwowie. Bliższa | 4 

iadomość ulica Zielona nr. 1 na pierw- 
szem piętrze. 1635 5—5 


inżynier-budowniczy w Dolinie. 
Ria CRG ck R. AR a DR e w A 0 
pna e i a a M. 


Porządni sprzedawcy 


A 
losów 

(z6 wszystkich stanów), 
mający roziegłe znajomości, a ztąd widoki 
na porządnych klientów, będą przyjęci 
przez stary, renomowany Dom bankowy 
na korzystnych warunkach, Tylko do 
całkiem CE interesów zmierzać 
się będzie. Oferty pod cyfrą A. H. w 
Ajencji anonsów 1670 3—3 


RUDOLFA MOSSE w Bernie. 
Ba es a 


1377 5—0 


PAP o Pa Pa Po 


|| 
i 


Nakładem i drukiem 
l. Związkowej Drukarni 
wyszedł illust kalendarz p. t. 


ROK 1878 


pubeyk ża necs AUKEN CZEPYONYM, 


rubryk świątecz, 

Oprócz zwyklej astronomicznej i 
świątecznej częsci, zawiera tenże kalen: 
darz obfity dział gospodarczy i hygie 
niczny z rycinami w ekicie; Opowie* 
šei i wspomnienia historyczne; Biagra- 
fie sławnych mężów z rycinami; Powie- 
ści: Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
wrajowego: Sprawy dotyczące Tewa: 
rzystwa oficyalistów prywatnych * In- 
kole- 


we Lwowis, przy ułicy Halickiej — poleca: 
pe cenach najtańszych, 


MARONY włoskie, 
PO w*EIDŁA węgierskie, słodziutkie, 


BRYNDZĘ jęsiomną , żwieżj, wyśmienitą, 
MASŁO de kuchni, 


MUSZTARDĘ kremskĄą, 
KAWI :R s Astrahanu, 


Handel towarów korzennych 
MAREO dò chleba, 


KAROLA BAŁŁABANA 


formacye steniplowe, pocztowe, 
jowe, telegraficzne ii. 


Egzempi. 50 ct., tuzin 4 zł. 
Nakładem tejże drokarni wyszedł 


SKOROWIDZ 


wszystkich miejscowości 

GALICYI, KRAKOWA i BUKOWINY 
z mapą tyeh krajów. 

Jest to alfabetyczny spia wazyst- 
kich miast, miasteczek i wsi z oznacza- 
niem urzędów powiaitow,, parafii, poczt, 
według nowego wyiniaru metrycznego) 
jakoteż wlascicieli tabularnych, apra- 
cowany na podstawie zródeł urzędow.' 


Egzemplarz 1 zł. 50 o. 


Za 
jakoto: Katary płucowe, oskrzeli, kiszek, 
tuberkuły czyli gruźlica, krwiotoki, astma, 
rozdęcie płuc, chrypk», grypa, kaszel, 
koklusz, sucboty i wszelkie słabości orga- 
nów od 


hipokondaim pomieszanie zmysłów, blada. 
ez 


we Lwowie razem z kalenda- 

rzem „Ruk 1579“ za 2 zł. 
otrzymają bezpłatnie jako premię 
humorystyczną powieść z Mau- 
.,aŻ DO 


Rządców, 


ekonomów, leśniczych egzamino- 
wanych, gumiennych, Nauczycieli 
iguwernaniek, bon, klnczuie i 
wszelkiej służby pokojowej i kuchen- 
nej z dobremi rekomendacjami, poleca i 
wyseła na prowincję wod osobistą 
odporwiedzialnością Biuro wy- 
wiadowcze i ogłoszeń 1624 5-10 


J. POLINSKIEGO 


we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 7. 


Odpowiedzi na zapytania ndziela za 
przysłaniem marka listowego w Jarosławiu 


Adam Cieleski, 


badacz przyrody w dziedzinie me- 
dycyny i chirurgii. 


ELIXIR ET DRAGÓŃES DU D” RABUTEAU 


(Lauréat de Finatitut de France) 


ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU róbowane zostały 
« szpitalach p: /zkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- 
wcają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych: 

Preparata te z CHLoRku żeraza leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, Nimo- 
siwISTOŚć, regulują OnPBYWY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE 
| OSŁABIONE, NIesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Sprzedaż hurtowa w Panyżu, u p. CLIN st C*, ulica Racine, 14. 

Dostać można: wa Lwowie, w aptece p. Mikolacha; w Czerniowieach, 
v aptece p. Golirhowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


4i 
4! 


eże 


Widoki, Ptaki z włóczki słażące do nakrycia lamp i t. p. 


Owoce, Trawki, Papiery, Rosę i Farby do robienia kwiatów, wə Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 4. 


GW” Kaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję odwrotnie i najakusatniej. Wy 


1877. 


Herbaty chińskie 


ca 1486 12—0 
w największym wyborze 


W. Marszałkiewicz 
we Lwowie ul. Krakowska 1. 6. 


1 kilo Congo oesarski . . złr. 1:60 
Ua » her. dnje . „2— 
elfy „ Czarnej (Diamond) „ 3:— 
a $ j EA elange) „ 3— 

r mper . al 4- 
UA H Wysiewki herbaciane ` 1:40 


RUM bremaki bard 
1 butelka po zlr, 1 i ag "7 


W KANTORZE 
B. Chotomskiego 


A ulic Akademicka, 10. 
ajnowaze i najtrwalsze maszyny do 
osirzenia i ząbienia pił, tarcze 
szmirglowe angielskie i niemieckie ; 
piły taśmowe oyrkularki na osi osadza- 
ne; maszyny do obróbki i piłowania 


drżewa, kap a 0] — nie- || 


mieckie, franouskie, 


jowe czeskie i 
austrjąckie, a 


1679 1-1 


Wata do okien 


meter 6 cent. 


MARCIN MÜLLER 
1645 ulica Halica, Lwów. 5—6 


Nakładem księgarni 


Doyidriha | Crajkowskiogo 


we LWOWIE, Rynek 1. 24, 


wyszły z druku: 
Postęp pracy. 
MAZURY na fortepian, 
poświęcone komitetowi krajowej wystawy 
rolniczo-przemysłowej we Liwowie 1877 r. 
przez 1525 5—7 


F. Tymolskiego 


cena 64 ot. z przesełką pocztową 70 ct. 


Doniesienie. 


Masa rozbiorowa Goldsiein 4 


shi raw ki zał ko Teatralna 1. 3, 
obok c. yrekcji policji, wyprze- 
daje handsi swój bogato w e dż zao- 
pey jako to: papier wszelkiego ro- 
jdzaju, rekwizyta do pisania, rzeczy ga- 
|anteryjne i zabąwki. dla dzieoi po naj- 


niższej cenie; — codziennie od godziny 
8:mej rano do 8-mej wieczór. 1678 3-3 
Zarządca masy. 


Główny skład fortepianów 


LUDWIKA WARKA 
we Lwowie, 
przy piaos Gw. Duoba pod I. 10, 


TIEN NW M 


w Ozemiowoach u pana J. Zwonlczek 


Fransonsgasso 
otrzymał 
fertepiany wiedeńskie, pary- 


k skie, berliúskio i lipskie, pia 


nina i fisharmonmie amerykan- 
skie. 1004 5—0 


Beg -(RRANY AMERYKANKI 
dla kościołów i kaplic 
Gwarancja na lsat 10. 


Osny najumiarkowańsze, = rabatem od cen 
fabrycznych. 


Najtaścza wyp ożycnalnia 
ea 5 do 10. zir. miesięcznie. 


Jedyny środek przectw | 
głuchocie 


CAMPHON 


J. W. BECK, 
balsam ten umwa głuchotę każdą, 
która nie jest od urodzenia, jako też 
atrzykanie, szum i ciecz nieprzyje= 


mną, wypływającą z ucha, Flak. 75 ot. 
Capicator Venerae, 


niezawodny Środek przeciw siwym 
włosom, nietylko przywraca siwym 
włosom naturalny kolor, ale także 
wzmacnia takowe i czyści głowę z 
łupieży, nie plamiąc bielizny. Flaszka 
1 zł. 25 ct. 

Dostać można w głównym skła- 
dzie na Galicję w aptece p, Zygm 
Ruckera we Lwowie. WsPodgó- 
rzu pod Krakowem w-Apłace Wgo 
Skakalskiego. 1428 9—0 


Wycawea: Jan kam. Odpowiedzialny redakior; Henryk Rewakowie. 


m A "m oi E 
14 eleganckich chustek batystowych z kolor. brzegami 


JRR NORA RAPA wwwow: VPVH ARCE ETERS | ZZ ZE EEAS —_ 
? Dr. LONGIN FRIĘET, HY ACYNTY, j mesaya da AE ! IM za emg p. JĄ ? ców AE 
£ mieszka przy ulicy Ossolińskich 1. 10 S tulipany, tıcoty, gladiolusy, Li fac PWR 


(kamienica ke. A. Sapieny, parter (|; narcymy i wszeikie inne cebulki 


hi 
fro j iordynuje od godz, 2.—4. P JE » 
t a a Ak bufi K 18 [e Ca RUA jareya a je z największej fabryki w Europie ©) 
o j i fs 
(Specjalnie w cherøebach usznych). fisd ye 5 * zat atowy 5-8 u akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmann w Berlinie w 
PAIPAI PANI RENEE R GR || BKŁAD NASION , H a z gwarancją 5-letuig, poleca handel maszyn do szycia m 
Poszukuje sig Wilbelma Adama wë Lwowie. DE z Józefa Iwanickiego « 
Rzzasjewreizxi a ZD M. hm ine mw M ka ck mm ln przy ulicy Akademickiej ], 2, Hotel Żorża. 

z kaucją lub dobrem polereniem, oraz także a 0 0 ] A onek e do AAA 

akty 6 0 ; apas czó gły do maszyn 
pr y kanta. F r. i innych części N a ra ty 


wszystkich 
systemów. 


Bliżeza wiadomość w handlu żełaznym|jest dc wypożyczenia na pewną hipotekę 
Th. i H. Scheer, przy ulicy Teatral-|na pierwszem SĘ % Wiadomość ulica 
nej pod 1. 1. 1699 1—1 Kurkowa 1. 2, I. piętro. 1667 4—4 


składowych 1018 29—0 


ŚSkład e. k. uprz. Rafinerji spirytusu 3 
fabryki rumu, likierów i octu 3% 


uliusza Mikolasza 


Niepomyślne okoliczności zniewalają nas do zwinięcia 
| 
k we Lwowie, przy alloy Kopernika nr. 1 w podwórzu, 


Togo składa Kowarów nikoj con fabryoznyok "AG na 
> Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


j Dla osiągnięcia szybszego zbytu sprzedajemy tylko za 
U © ntr. NE et. MR 
(następujące praktyczne i dobre towary, a mianowicie: 

1 regularny zegarek x odpowiednim | 1 cukiernicę z drzewa palisandrowego, 
długim łańcuszkiem; za rocznem pięknie rześbiong z zasuwką do za- 
poręczenienu. my kania. 

lampę stołową = brennerem zabez- | 1 szezypce do cukru, z metalu, który 
pieczającym, bardzo praktyczną. wiecznie pozostaje białym. 


1 
Dla 


1 serwetę stołową elegancką i barwi. | 6 sztuk aromatycznego mydła zdrowia 
z dona ela bogatsi | da Darot zoayt ku | ozówne | każdego stanu! | „2, 
w żaoyów, epizakeniych wy. | © tr Masy gamę i || główne | dochód 
z em w è z 5 
bić moba, o n Pokoje przyozdo- | € widelców w mocnych okładkach. zajęcie I „a poboczny! 


każdem miejscu! 


zaszczytne, poważne, właściwe, pożyteczne i przyjemnej 


Reprezentacja 


6 łyżek stołowych c. k. patentowanych, 
wieczmie białych. 

6 łyżeczek do kawy o. k. patentowa- 
nych, wiecznie bimłych. 

1 czerpak do zupy o. k. patentowany, 


1 przyrząd do herbaty, na którym w 
ciągu 2 minut można przyrządzić 
najlepszą herbatę. _ 

1 statuę z ierracoty, jednocześnie bọ- 

przyrządem do ognia, dosko: 


darslarida 2% PM „EŃ 1 daje do mleka c.k. pstentowany, AJEN 
1 aroge damino, kompletu w odpo: | manie. : idna CYJ TOWAROWYCH, 


Wszystkie wymienione tu 50 sztuk kosztują razem tylko | 
© zir. 15 ct. 
sæ wszystkie towary zaręcze siĘ. „Bi 
+. Vereinigte Export-Compasnie 
Adres zw" Wien, Rurgriug %. i 
Zamówienia z prowincji załatwiają się bezzwłocznie za zaliczką pocztową. 


SKŁADÓW FABRYCZNYCH. 


Wprowadzenie w zaszczytne 


STOSUNKI HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 


z najszanowniejszemi firmami i pierwszyiuł przemysłowcami 

monarchii avstro-węgierskiej mogą być osiągnięte wa wszystkich stosunkach han- 

diowych, technicznych, dotyczących kultury, przemysłu, sztuki, gospodarstwa wiej- 

skiego i we wazystkich gaiunkach towarów dia każdego stanu 

iw każdem miejscu, na prowincji i za granicą; do odnośnych zaś ofert do- 
łączyć należy 8 marek pocztowych. 


Kupno i sprzedaż 


towarów i produktów rolnych sposobem komisyjnym, mogą również 


ZALICZKI w GOTÓWCE 


swwszelkiej mwysokoścź 
bezzwłocznie na towary i produkta gospodarcze 


być udzielane, z zapewnieniem dogodnej i szybkiej usługi. 


NŚ 


A. STRAUSSA, Wien I., Rothenthurmstrasse 21. 


z powodu wojny wschodniej znalazła się zniewoloną znaezny swój skład z filij 
w Konstaniynepiu i Odessie ku Wiedniowi zwrócić, jakowy skład za- 
wiera męską i damska bieliznę, siołową, płótna it. d., a ażeby 


szybki zbyt umożebnić sprzedawać będzia po prawdziwie bajecznie nizkich cenach. 09 ólna yencja handlowa dla przewozu ZZ i komisowa 
Rękojmię ża trwałość i doskonałą jakość przyjmuje na siebie sama firma 


Dla dalszego 1 zupełnego uspokojenia nie nadające się towary chętnie będą zamie- LEONA BINDE RA 


niane, w razie Życzenia zaś przy frankowanym zwrocie nawet pieniądze będą od- Wiedeń, Karntner-Ring 1, und verlängerte E.Arutnerstrasse 5! 


wrotnie odsyłane, i ROI: 
Partja koszni i spodni lekkiego gatnnkn sa sztuke 75 ct. (w Wiedniu od r. 1854 istniejąca. 1522 5—1 
"0-0:-0-9-6:6:$:0:%:%' USL EL ET SI J ) 


abela do zorjentowania się w cenniku. 
TOWARZYSTWO 


GALICYJSKIEJ KASY ZALIGZKOWEJ 


Gatunek Numer 1. 
nr. 21, ulica Malicka, 


—— z r kw 
1 szyrtyne. męska koszula z gład. lub baft, przodem / złr. 1 
przyjmuje 


i ang. trykot. kaftanik lub spodnie, biały luh kolor. 
Wkładki na książeczki oszczedności z 


od jednego zir. do każdej wysokości, oprocentowwjąć je 


KZ 
5. 


232. 3. 
1'/, 2 
2 


4. 


mz NOI 

12 kołnierzykow trzech n jnowszych form 

1 damska koszują : z najlepszego szirtyngu 

al elegenckie damskie majtki z wyszywanemi brzegami 
1 piękny szyrtyng. obrębiany kaftani nocny najlep gat 

12 cienkich chustęk płóciennych, zagwar. prawd. płótno ,, Wh 3 3,4 (X 
1 płócienne kajeseny mę 1 

o ma (A ZE CE r 


skie » T 1 — — [4 


I piękny gorset, wypzywsny francuski „ 12 23 81/4 


1 piękna kolorowa kosznla kretonowa gwarant. far w 13, 2, 2 — — 
ŻE REA = = UL 6 e" 2 


— = aa a AF 


„1 brała konzola myska z gładkim trojakim przodem  „ 1,2 21, = — po 6,3 &@ dniowem wypowiedzeniem, 
1 boga a zdobna koszula damska najlepszego gatunku „ 1342 — — — |M © 7, z 14 

1 pięknie haftowane majtki damskie eleg. wykończone m alla 24 142'/.8 . p ð / , ` 1 

1 damska spodnica sryrtyngowa najlepszego kroju a DA = po s / o3 8% E a 


1 męskie kaleqrny z prawdziwego rumbrakiego płótna „Ô, 

I angielska kosznia oxford. albo francuski kroton 
1 pięknie hoft halowa koszula, baft ręczny najn. krój 
1 para pięknych angiel. mankietów najnowszego fasonu 
1 piekuie haftowana damska kosznla czyli Angot 
1 piękna damską spodnica z atem wyszywaniem 
damskie majtki z haftowanymi wolantami 11 
„l myzka knszola romb. prawd. gładka lub fałd. piękna „ 2 
1 męzka koszula prawd. rumburg. fantaisie, haftowana „ 4 4/55 5,6 


1 kaftanik z nailopaz. barchenu gładki i bogato zdobny „ 1%, 2 21), — = XVIII, Loterj a p aein Tea 


1 gorset z najlepsz. barchann oładki i bogato zdobny  „ 1 2 W — 
— | której dochód naprzód salzburgskiemu Wydziałowi krajowemu na założenie domu 


I dam koszula prawd. płótno. gładka i fantaisie najpięk. 1, 8 wę 3 


=" Udziały zag członków oprocentowują się od dnia 
==|K pierwszej wkładki. terala 


y 


Za najwyższym rozkazem % Jego c. k. apostolskiej Mości. 


Bogato wyposażone, przez c. k. Dyrekcję loterji liczbowej gwarantowane 


11 


1 damska koszula d płótno, baftowana, najpiękn. , 21 1 1 rzutków i wiedeńskiemu stowarzyszeniu pracy kobiet, następnie także, w miarę 
1 damska kosznia wi płótno z haftowanym gorsem 5 3 ! IT r” 5 go dochodu, EiT = a i U) ena ozasy. igda 
1 sztuka 30 łokri barchanu najlepa”ego w 74,8 8a 10 IL 1810 wygranych wynosi razem 220.000 zir. 

1 gorset z haftowanemi walantami w WK 4,5 6 i składa się z 

6 sztuk *J, rzerokości nrześcieradeł bez szwu 11 12 — — — |4 głównych wygranych w ogólnej wysokości 130.000 złr. renty w złocie, 
6 nztnk *|, szer. przeńcier. bez szwu, czyste płótno najcień, „ 14 15 16 17 19 albo mianowicie: 


1 obrus na 6 osób biały i kolorowy, + 3 84 44,5 |1 główna wygrana 70.000 zł. renty złotej | 1 główna wygrana 20.000 zł. renty złotej 
1 obrts na 12 osób biały i kolorowy „ A 10 12 14 J6]1 o, i 80.000 zł. yn | ». |» 100002ł. n 
1 sziuka *0 łokci Y, szerokości płótna, domowego „ D'ha 67 8 |z 34 poprzedniemi i następuemi wygranemi w złotej i srebrnej rencie i 1/, losu 


zł, 10 wygranych po 1000 zł, 100 wygranych po 


z 1860 r.; 2 ane D 
UŁ) zs Po 100 zł. w rencie srebrnej i 1000 seryj 


200 zł. w roncie złotej, . 160 wygranych po 

wygranych po 20 zł. gołówką 
Ciągnienie nąstąpi nieodwołalnie 4. grudnia 1877 r. 
BG" Jeden los kosztuje 2 zł 50 ct. w.a. TĘ 


Bliższe szczegóły zawiera piau gry, który wraz z losami można otrzymać 
w oddziale łoteryj panstwowych, Stadt, Riemergasse 7, 2. pigtro w 
Jakoberkof, jako też w licznych miejscach zbytu. 1637 8—%6 


BE Losy beda wysyłane bez opłaty porta. zg 
Z o. k. Dyrekcji loterji liczbowej, Carl Latour v:n Thurmburg, 
Wiedeń, 1. lipca, 1877 r. e. k. radca dworu i Dyrektor loterji liczb, 


1 sztuka 46 ?okci *], s'erokości płótna creps „ 16 17 19 20 22 
1 sztuka 54 łokci Y, szerokości płótna rumburskiego 24 26 28 32 36 
12 sztuk ręczników ewilich i adamaszek 8 3,4 b 6%, 


wy Ta Senniki z ilustracjami, 
Jako ts? kosstor yPraw na żądanie franco i gratis, A 
RABATY Enco d 873011618 zas] bezpłatnie 
przy wysokości rachunku na 230 zir. 13 chustek do nosa. 
n n » DAkrycie adamaazk. na 6 osób. 
w n » są pon wielkich senget. 
s 3 T „ Sztnka 30 łok. pótna demowego 
S$ Zamówienia za gotówkę lnb za zaliczka. “Œ 


» 


Codzaiecemnmie Gwwioko sko>lzfiuutizie 


WINOGRONA FESLAWSKIE dla kuracji 


poleca GUSTAW KAZIMIERZ NOWICKI ulica Czarnieckiego l. 2. 


rer 


1050 19—0 


Z druk:rmi „Dziennika Polskiego" A. J. 0, Rogosr, 


